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sesji Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej

ćgSBfejęc Bryg. J^łe

<k O fcrtty , Nańkl 
1 K s t a y  Gwłkntoas Dgrm*s 
— m h a  te  w -*ł8*j» r t n M
■ ■ ■jjiTfcwn onftw li  projekt do- 
b n a n  Sb pew -y tł popraw­
kach redakcyjnych szatnt Lltesr.

■ ■ jjp H B tf ip i  Telewizji został
■  fłeaksij f t r jŃ B  również n . 
e łm l ;  o  f iw im iw ’*! i  d ilaU - 
»n*rt p p w h w T*]' Radia 1 Te- 
fcttflL

N M lq ń  o  Ek> poprosił  wi. 
cepnsrydent Q M k k f  AN W y. 
m a s  S M a M a la .  Po pomwa- 
d« x  t a A ia ) delegecjl tło 9ta-

~ ~ I H H j  ^ mar*uI  I  pnjrwodnŁ-
m a g o Rady NaJujirw] Bro- 
D r iD a o * l gim nlitianat akt 
Kadr M iej*iej Las Angeles o 
— ntcpodkglaU Litwy. 
W. S i a i m a ł g i  prz ek ro i t j -  

i a u y ^ k l i Litwinów L a  
Aap t a . aby n>"»^ niepodle­
głość LMwy. a także prrrtamł 
podnarlesli od naszego rodaka

r J b t a y .  Szczegóio-

snoćając aa pyta- 
r 7amądu U- 

1 Tdewix$ Lsi-

Płjadatawx3efca deookratycz. 
aego ladm Ofcralferidej SRR 
<Jtueh“ Michalina Borodaj od­
czytała o M a d o o le  narady 
przedstawicieli sB demokratycz­
nych w Kijowie, potępiająca U 
nicjetortw Mckedy Tiary.

O ą ittm n l wy*>nrhall refera- 
ta i n w ud a h n a p i Bady Na], 
wyższe] HiyahHln Uićwridej 
Wytsaceea I i a M a f t a  o  sytua­
cji politycznej.

Na posiedzeniu «4aaD m ya o- 
ms wlani i sprawę wyborów dy­
rektor* generalnego UtBwddsgo 
Radia 1 TiśneiijL Przewodniczą, 
cy zarządu UtewIkiegD Radia 1 
Telewizji doomt  Uniwersytetu 
W ifśak lrfp  Laimonas Tsptnas 
poinformował deputowanych, te  
x n i |d  « U fi i a a  stanowisko, dy- 
ickłoca DomJ Janasa Sukilm ii 
K ed y d ab at tę zaaprobowała ró­
wnie* Komisja Rady Najwyższej 
da Ofwlaty, NaiSd 1 Kultury, t  
MareJ m a k a m i  a p o a t l  p n e . 
w nrtm nyy komisji Gedlminas 
B f H  Z programem swe] dzla. 
lalnośa sspirmut deputowanych 
l odpowiedział na Jdj pytania 
pm tindfit do stanowMcs dyrek­
tora generalnego Domtjonąs

W dyekiajl uczestniczyli de- 
pttowenl Wylautas Kwetkaoskas, 
PowBas Waranao*aa, MindaU- 
taa Stakwliewlcduą, Romuald 
Radrla. Ccaałowaa JnnKeaaa. 
W fti ia f  dTTtkun postanowlo. 
aa na pnsisdwmlu następnym.

W feałailn Komis)! do opraw 
Systemu Prawnego Egtdljus Ja* 
n e la ia i  p n M iw lI  depntowe- 
KM  projekł tsaawy o wnlssle- 
oin zmian t uzupełnień do Ko. 
frtmy Oauw o  Pracy Republiki 
UuNnfelej Mówca stwierdził, 
k  I w  wnosi lit  na podsts- 

J artykułu 37 Tynaaaowa]

a których część 
apoaów pracowniczych nie pod­
b ie li  sądem Omawiania te) 
kw**fl będzie kontynuowane aa

Radzie Najwyższej 

Republiki Litewskiej

i p a j a w i Ł  a »  
’ SMOBfiS I f lO f  

adpoarieAuą 
M w  i  t w ą  cegsay

stoję miały nnejsce w 123 pnw L 
siębiorstwach przemysłowych, 
budowlanych i transpoitowych. 
Od początku blokady gospodar­
czej do 7  maja straty przedsię­
biorstw przemysłowych repobll- 
kl z braku zasobów wyniosły 19 
mfllODÓw 996 tysięcy rnbH. Or­
ganizacje budowlano .  retnonto. 
we i budowlane otrzymały mniej 
zysków o 738 ty*, rdsli, z  po­
wodu zmniejszenia potoku ładun­
ków transport kolejowy utracił 
535,8 tyo, a  przedsiębiorstwa
transportu samochodowego —
‘ ,4 min rubli dochodu.

Otrzymano pierwsze zaplano­
wane na ma] partie gaza dek* 

lego z ZSRR. Jednakie otrzyma, 
d ę  koniecznołć normowania

go.
Na posiedzeniach, Jakie w  a ą .  

ga ostatnich dwóch (kii praepro- 
wadzila komisja rządowa ds. re .

frialsrtalik 
atej

PMaydtaa Sady N ajw yiw i

ta
PsM wmm  mH 

Me psadkę SRR a RapofaM

Blokady gospodarczej dzień 23
K O M U N I K A T

RZĄDU LITEWSKIEGO O SYTUACJI 
GOSPODARCZEJ W REPUBLICE 

9 — 10 MAJA 1990 R.
Według ostatnich danych De. 

partamentu Statystyki Litwy, B 
maja s  powodu  braku zasobów 
paliwowo - energetycznych 1

gulowanla sytuacji gospodar­
czej, na których omówiono 
zmiany posiadanych zasobów 
produktów naftowych i gazu, 
znaleziono sposoby zapewnienia 
normalnej pracy kombinatów 
mięsnych i mleczarskich: w
zwiąaku z wyczerpaniem się za­
pasów mazu tu polecono wyko­
rzystywać posiadane zapasy pa­
liwa stałego.

Przedsiębiorstwa szczebla związ­
kowego, pozostające w  jurys­
dykcji Litwy, które są zaopatry. 
wane pszez zasoby produkcyjne 
ze scentralizowanych funduszów 
ZSRR, powinny wspólnie ze swy. 
ml organami kierowniczymi 
przeanalizować potrzebę dodat­
kowych dostaw 1 moHiwośd po­
krycia w  ten sposób potrzeb pra­
cowników tych przedsiębiorstw. 
W  miarę pogłębiania się kryzysu 
Infrastruktury socjalnej Litwy 
staje się to  koniecznością. Mi­
nisterstwu Przemysłu polecono 
określić koazty zaspokajania po­
trzeb pracowników repuWiki 1

zaproponować kierownictwu 
przedsiębiorstw sataełiia związ­
kowego, aby zatroszczyła się o 
tę ich część, którą wykorzystu­
je  się na potrzeby pracowników 
danej kategorii 1 ich rodzłq. 
Chodzi przede wszystkim o  dodat. 
kowe dostawy paliwa, zasobów 
energetycznych 1 innych.

Komisja skonstatowała, te  zdo­
łano wytrzymać pierwsze ude­
rzenie blokady, zmierzające do 
destabilizacji żyda politycznego 
1 gospodarczego Litwy. Dalsza 
amortyzacja blokady wymaga o . 
kreślenia kierunków strategicz­
nych orientacji gospodarki Lit­
wy i zrównoważenia jej uwarun­
kowanej tym struktury. W  tym 
kierunku pracują ministerstwa 
Gospodarki, Przemysłu i Zaso­
bów Materiałowych. Prowadzi 
się obliczenia, jak  optymizować 
wielkość dostaw z ZSRR, jakie 
miejsce powinny one zajmować 
w bilansie ekonomiki Litwy, Jak 
zainteresować pod względem e- 
konomlcznym dostawców z  
ZSRR współpracą z  Utwą nieza­
leżnie od wszelkich koniunktur 
politycznych lab innych. Usta. 
la się niezbędną wielkość do­
staw z Zachodu. Realizuje się to  
Jako podstawę gospodarczą I 
konamtamą przyszłych rozmów 
z Moskwą.

0 bazarze, cenach i reszcie
Dziennikacze zwykli przesa­

dzać * wszystko wyolbrzymiać — 
zrobił ml znajomy zarzut.
■ — O oo chodzi? p i spytałam.

— Najpierw przez długie lała 
wmawialiście nom, Jak to pięk.

wykonujemy piany, co to* 
ku wciąż więcej produkujemy 
towarów 1 to tak dobrej Jakości, 

Jeszcze trochę, a z Japonią 
się zrównamy. Czytaliśmy to 
wprawdzie, z lekkim uśmiechem, 
bowiem sklepy nie napawały o. 
ptytn Izmem. Dzli wpadliście w in­
ną skrajność. W  radiu, telewizji, 
prasie stale tylko o blokadzie. 
Ciągła straszydeł te  a  to  ban. 
zyna się kończy, a to  butów nie 
będzie, wreszde dowiadujemy 

te  i  z tywnośdą krucho.
— Przepraszam — przerwałam 
takie są realia. Przadeż chy­

ba nie z nadmiaru wprowedzo-
ogranlczenla na wiele rze- 

<zy. Zresztą, nie trzeba słuchać 
dzłsnnlkarzy, wystarczy spój. 
nać  na półki aUapcjwe.

— Nie wiem, ale ludzie w oo- 
( to nowymi eleganoklicb d ii .

chach chodzą, a  bale takie ro> 
bią, śe  aż stoły się od Jadła 1 
picia uginają. W ydaje ml się 
I— akwKował naszą rozmowę 
mój mejamy — te kto ma gło. 
wę, to  u w u  sobie poradzi. Są 
p w d a s  spółdzielnie, bazary itp.

Przyznam się, te  nie bardzo 
zraz umiałam, co to znaczy „mleć 
głowę". Ale żeby trochę do tej 
Igłowy rozumu nabrać wybrałam 
■ ■ i  bazar luAwaryJskL Zmą- 
Idrzają, nie zmądrzeję — pomy­
liło lam — ale lodówkę swoją 
I czymś amsemym napełnię.
■  Racja, kupić tu wszy- 
B u r .  Jarzyny, warzywa, nabiał, 
[mięso Słowem, żadnej blokady 
nie widać, choć Ję bardzo wy.

■ raźnie słychać.
H  Zacznijmy od powOapu z mię. 
H m . Stoły załatane towarem,
I aprzadawcy w białych kitlach oo 

zapraszają do kupna. DsL 
_ _ l  ele kupujących racie) nie­
wielu. Chodzą, targują, pnebie. 
W |  Mięso kawałek w kawa-

M l  Dlaczego przebierają, cze­
go szukają?

przespacerowałam się pomię­
dzy wszystkie stoły. Karkawina, 
mięso szynkowe — |  TutM kilo­
gram, łopatka — #i gorsze ka- 
Walkl po 5, świeża stoninka od' 
4 do 8 rubli,

— A gdyby coś tańszego?
i — Proszę banłzot p łudu , cy* 
nadry, wątróbka, mogą być Qa- 
a kL  Kilogram, tych podrobów, 
co się wszak też mięsem swą, 
można kupić za Jedyne 3 ruble.
. — Dlaczego tac drogo! — py.

— A Jak inaciej — odpowia­
da gospodyni spod wileńskiej wsi. 
— Jednego proslska zabiliśmy 
na Wielkanoc i zostawiliśmy go 
dla siebie. Tego mieliśmy do Je. 
sieni potrzymać, sle karmić nie 
ma czym.

—1 a  czym karmicie? Czy o- 
Uzymujecie Jakieś pasze?

— Skąd, Karmimy ziemniaka, 
mi, ddebem, k aszamii czasem do> 
suwało się Jakieś odpady re  
stołówki irkokiej. '  Obecnie sto­
łówka Jut lamfcnlęta, kartofle są 
na wyknAcoenlu, a kiedy I n#*  
py zrobili na kartki, to 1 marzyć 
Jut o  tadnym „żywiols'* nie n o . 
tna.

— Ctyil chce pani to  możli- 
wle drote) sprzedać, bowiem sę 
tu  Ju t ostatki,

— Chybi tak, bo Jeśli sytuacjs 
z karmą się nie popiawl, nie tyl­
ko nie będziemy mieli co qm e- 
dać. ale 1 sami pójdziemy kupo. 
wać.

Na sąsiednim stole młody mą. 
tczyzne sprzedawał w ę te n ą  kar. 
kowiua.

— Z daleka?
— Spod lgnallny.
— 16 rubli, to chyba trochę 

•a  drogo?
— Drogo, ais co dziś tanio. 

Gdyby tak wszystko policzyć, 
dodać Jaszcze do tego pracę, nie 
6 godzin dziennie, ale 14—16, 
zarobki nasze są raczej skromne. 
Ziemi nie mamy, s  gdybyśmy 1

mięli, na technikę nas nie stać. 
Dlatego z toną czasem jaklegoi 
prosiaczka na sprzedaż wyhodu­
jemy, cielaczka 1 tak ste
kręcimy, sle 1 tego nie ma ju* 
czym karmić.

— A pani z daleka z tym 
skiem przyjechała? — pytam ko­
bietę.

—. Sama s  Wilna, a pro- 
■laka krewni na Białorusi wyho­
dowali. Tam kartofli więcej 
Ją, kasze.

Drożący, a l t  zwykle o tej po­
rze, jest również nabiał. 100 g 
np. kcal ego mleka kuoztuje 50 
kopiejek Kilogram kiszonych o. 
górków można kupić za 4 ni>- 
le, a wiązkę świeżej rzodkie­
wki za S0 kopiejek. Za kilogra­
mowy tort proszą tu  15—17\ru- 
h ll

Na pytanie: ,,Dlaczego tak  dro­
go"? — odpowiedź Jest Jedne: 
Irudnośd s  karmą, mąką, dowo­
zem, słowem — te  wszystkim 
Tak tłumaczą swoje racje sprze­
dający 1 nie można się z nłml 
nie zgodzić. Nie lecą im i 
gołąbki do gąbkL Prócz tego ta  
d ę tko  pracują, muszą sią j s e t  
cza sporo nagłowić, bowiem pro. 
kżycznie drobni gospodarze .  e- 
malarzy ią skazani wyłącznie 
własne siły I pomysły.

Jednak to  tytko Jedna strona 
medalu. Tymczasem Jest Jencsa 
inna — kupujący. Ten chodzi, 
przebiera, ssuks. I nie dlatego,! 
te  mu towar nie odpowiada, ale 
kiesa zbyt skromna.

Trudno, nie każdy „ma gło- 
wę“, a  więc nie każdy może ku­
pować na bazarze. Zresztą, jak 
widzimy, wkrótce i  bazar nas nim 
uratuje, bo Jeśli nawet będą ple. 
nlądze, prawdopodobnie nie b u  
dzie towaru. Może więc skieruj J  
my swoje zdolnośd nie na sdo- 
bywanle szeleszczących papier-1 
ków, ele na konkretne przedalę- 
wzlęcla gospodarcze.

20 maja wybory do rad miejskich i  terenowych

Nie zaprzepaśćmy kolejnej szansy!
Już  Informow aliśmy na- 

arych Czytelników , ż« do 
W lleAsklaj M iejskie) Rady 
Samorządu w ybrano  Ń  depu­
tow anych. W  etoiocznej R a­
dzie znalazło się. Ja k  na  ra- 
tle , ty lko  czterech Pcśaków. 
T o  M arian W ta u ils ta k l, Ul- 
ty n le r  z  Instytutu Fizyki Pół­

przew odników  Akademii 
N auk  Litwy, A dam  Btaszkie- 
w Ic ł  dy rek tor W ileńskiej

Czesław  Kaziul, p rzew odni­
czący  kom itetu  sw lązkow ego 
W ileńrfciej Fabryki M aszyn 
Budowlano-W  ykań czerskich 
Je rz y  Siwicki, dy rek to r Wi* 
leńiskJej Pabrykl O brabiarek 
,,2alRiri&''. T ę  zaledw ie skro­
m na liczbę neazych przedsta­
w icieli w  M iejskiej Radzie 
Sam orządu m am y szansę 
zwiększyć padczee pow tór­
nych  w yborów , k tó re  s ię  od­
będą w  12 ok ręgach  20 m aja

S p o t l c m n i m
Deputowany <to Redy N

w y b o r c a m i
jjwytuej Republiki Litewskiej w Wi» 

uo Okręgu Wyburczym nr 16 Czesław 
ytwiców na spot kanie, kióre odbędzie *lą 
leeteufecjl i  Projektowania Pomników (ul. 
maja o godz. 17,

br.
W śród  kandydatów  na de- 

putow anych znaleźli s ię  nasi 
rodacy. To Franciszek Kowa­
lew ski, k ie row n ik  sektora 
NBI Biektrografll, H enryk 
Sadowski, p rzew odniczący 
kom itatu zw iązkowego Wi- 
leńaklel Fabryki „Komuna- 
ro»ui Zdzisław  Tryk, starszy 
inżynier Republikańskiego 
Rem ontowo-Budowlanego Z je­
dnoczenia, Ludwik lloewlcz, 
nastaw iacz W ileńsk iej Fab­
ryki M aszyn Obliczeni o-1
wych, Longin M atarewlcz, do­
w ódca sta tku  kam panii lo tn l l 
czaj „UetuYOs AvlelinŁjofl".

Ich pow odzenie — w  rę j 
kach w yborców I

J, BIELAWSKA

Spotkanie K. Prunskiene z M. Thatcher
LONDYN. Premiera Republiki 

Litewskiej Kazimierę Prunskiene 
we środę w Londynie przyjęła 
szef rządu brytyjskiego Marga ret 
Thatcher. Głównym tematem 
trwającej 80 minut rozmowy były 
problemy związane z Litwą. K. 
Prunskiene i M. Thatcher osią­
gnęły pogląd, że działania, zmle- 
rzające do oelągnięcia niepodle­
głości Litwy nie powinny wpły­
wać na stosunki między ZSRR 1 
Zachodem. Podkreślano potrzebę 
praktycznego rozwiązania prob­

lemu Ulwy. „Rozwiązanie prob­
lemu powinno być osiągnięte w . 
drodze rozmów, których wyniki 
zadowoliłyby zarówno Litwę, jak 
i Związek Radziecki".

Po rozmowie z Margam Tha­
tcher premier Litwy oświadczyła, 
te  zrozumiały się nawzajem. Je­
stem bardzo zadowolona z roz­
mowy. Na pytanie, czy Margam 
Thatcher popiera dążenie Litwy 
do niepodległości K. Prunskiene 
odpowiedziała, że uzyskało to 
zdecydowaną aprobatę.

Strona brytyjska ocenia ras- 
mowę Jako bardzo przyjacielską 
Ttwała ona o 35 minut dłużej 
niż planowano. Margaret Tha­
tcher zamierza poinformować o 
tym (potkaniu M  Gorbaczowa.

W Londynie K. Prmukienf 
spotkała się z Nellem Klnnoc- 
klem. przywódcą opozycyjnej 
Partii Pracy 1 z przywódcą So- 
cJaUlberalne) Partii Demokratycz­
ne] Paddy Aahdownem.

(PAP—ELTAl

Tełełoto TASS—ELTA

K. Prunskiene już w Paryżu
PARYŻ. 10 maja (PAP—EL.TA). 

Premier Litwy Kazimiera Prun- 
skiene oświadczyła, że pobyt żoł­
nierzy Armii Radzieckiej na Li­
twie raczej ułatwia dialog z 
rządem ZSRR, nie zaś zwiększa 
napięcie. „Litwini chcieliby uwa­
żać żołnierzy Armii Radzieckiej 
za uczestników rozmów, a nie za 
okupantów* — powiedziała K. 
Prunskiene we czwartek po przy­
byciu z Londynu do Francji z 24- 
godzlnną wizytą. Tak K. Prun­
skiene Skomentowała oświadcze­
nia oficerów radzieckich, te  a r­
mia mogłaby swą Ingerencją 
przyczynić się do rozwiązania 
problemów Litwy.

Premier Litwy, omawiąjąę pro­
blemy Moskwy 1 Wilna oświad­
czyła: „Jesteśmy zawsze gotowi 
do rozmów". „Scenariusz, który 
przygotowali prezydent Francji 
Franćols M ittam nd i kanclerz

RFN Helmut Kohl, całkowicie 
nam odpowiada" — doda­
ła ona, przypominając wspó­
lny list przywódców Frazu 
cjl 1 RFN. Proponuje się 
w nim, aby Litwa zawie­
siła działanie tych uchwał jakie 
zostały podjęte po proklamowa­
niu Aktu o  odrodzeniu niepod­
ległości 11 marca tego roku. 
Ułatwiłoby to  dialog z  Moskwą. 
Litwa pozytywnie odnosi się do 
tej Inicjatywy, ale. Jak powie­
dział jeden z cdonków delega­
cji, która towarzyszy K. Prun­
skiene. Moskwa nie wyraziła 
swej opinii co do kwestii roz­
mów z Wilnem. .Dla nas test 
rzeczą główną rozpoczęcie dialo­
gu'* —  podkreśliła K. Prunskie-

Trzeba, aby niepodległość Lit. 
wy uznały Wschód I Zachód.

powiedziała ona. Premier nie 
zgodziła się z twierdzeniami. Ja­
koby Republika litewska jest 
odizolowaną. czego dowodem 
może być fakt, że w Stanach 
Zjednoczonych 1 Wielkiej Bry­
tanii, które K. Prunskiene od­
wiedziła w okresie, nie
powitano jej z ceremoniami, z 
jakimi podejmuje się szefów rzą­
dów. „Na całym święcie mówią 
o  Litwie. Jak mogę czuć się od­
izolowaną, skoro mnie podejmują 
w Jednym z głównych państw 
Zachodu?" — powiedziała K. 
Prunskiene w stolicy FrancjL 

Program wtzyty Kazimiery 
Prunskiene w  Paryżu przewiduje 
•potkanie s prezydentem Franćols 
Mittenandem. W  piątek premier 
Litwy odjadzie ze stolicy Fran­
cji do Bonn. gdzie ma Ją przy­
jąć kanclerz RFN Helmut Kohl.

A. Brazauskas w Szwajcarii
GENEWA, 10 m aja  (PAP— 

ELTAL Wicepremier Litwy |  
pierwszy sekretarz KC niezależ­
nej Komunistycznej Partii Litwy 
Algirdos Brazauskas w środę

wą wizytą. Rasem z nim przy. 
był deputowany do Rady Naj- 
w ytae) Litwy, sekretarz KC 
KPL Justas Paleckis.

Dzisiaj A. Brazuskas wziął u- 
ctałat w odbywającym dę

przybył do Szwajcarii z trzyrkilo- w enytede Saint .  Gall semina­

rium „Forum 
politycznego", W  piątek przewi­
dziana jest spotkanie z przedsta. 
wldelaml władz smrajcaizklch.

Za Szwajcarii A. Bmzaukas 
uda się do RFN.

Komunikat
PAŃSTWOWEJ KOMISJI DS. PRZYGOTOWANIA 

I REALIZACJI PLANU PRZEDSIĘW ZIĘĆ 
PRZECIW BLOKADOWYCH

9 maja 1990 r. odbyło się po­
siedzenie Państwowej Komisji ds. 
przygotowania i realizacji przed­
sięwzięć pnsdwblokadowych.

Komisja wysłuchała Informacji 
ministra finansów Litwy o przed­
sięwzięciach w kierunku ograni­
czenia budżetu państwowego w 
warunkach blokady. Zaaprobowa­
no zgłoszone przez rząd przed­
sięwzięcia w  kierunku zreduko­
wania wydatków budżetowych 
republlkL Rządowi zalecono, aby 
uprzedził Inwestorów budów, ja* 
kle Litwa realizuje na teryto­
rium ZSRR, o ewentualnym za­

przestaniu finansowania. Mini­
sterstwu Handlu polecono, aby 
od 20 maja tego roku zorganizo­
wać handel komercyjny towara­
mi deficytowymi l towarami nie 
pierwszej potrzeby. Przewidzia­
no. przygotowanie w ciągu
dwóch tygodni projektu ustawy o 
tymczasowym trybie sprzedaży 
nleruchomnśd państwowych, w 
tym również za twardą walutę. 
Uważać za celowe przyśpiesze­
nie przygotowania projektu pro­
gramu prywatyzacji gospodarki.

Dyrektor Rafinerii Mażelklaj- 
skiej poinformował o gotowośd

przedsiębiorstwa przyjęcia nie­
zbędnych do produkcji produk­
tów naftowych koleją z zagrani­
cy. Postanowiono zaproponować 
rządowi ZSRR sprzedaż ropy naf­
towej. po której przerobieniu w 
Rafinerii Maśeikiajskiej ZSRR 
zaopatrywałby w benzynę ob­
wód kolinlngradzkL

Rządowi zalecono podjęcie 
kroków, ograniczających w waran. 
kach blokady wykorzystanie 
przez urzędy państwowe shitbo- 
wycb samochodów osobowych.

Na posiedzeniu saaprobowsno 
propozycję ministerstw Gospo­
darki i Energetyki w sprawie 
zorganizowania na terytorium 
republiki zakupu 1 sprzedały dla 
ludnaścj benzyny według cen 
umownych.

Rządowi polecono zmianę pod­
jętej przezeń wcześniej uchwały, 
aby zwiększyć minimalne gaże 
niepracującym z powodu bloks- 
dy robotnikom.

Uczczono rocznicę
Z okazji 45 rocznicy zwycię­

stwa koalicji sntyhitlerawsklej. 9 
maja w stolicy Republiki Litew­
skiej odbyła ńę  defilada Wileń­
skiego Garnizonu Wojskowego.

Defilujących po siei Giedymi­
na żołnierzy 1 zgromadzonych 
wilnian powitał z okazji Dnia 
Zwycięstwa zastępca dowódcy

Bałtyckiego Okręgu Wojskowego 
general-major Wiktor Owczarow. 
Prze maszerowali żołnierze, prze­
szedł bojowy sprzęt techniczny. 
Następnie przez eleję Giedymina 
szli weterani walk, wilnlsnle.

Na Antokolskim Cmentarzu 
Wojskowym odbyła się uroczy-

znak szacunku dla poległych 
przedstawiciele samorządu stolicy 
republiki, partii politycznych, 
spolecznolci złożyli kwiaty. Zło­
żono kwiaty również przed pom­
nikiem generała L Czemlscbow- 
skiego. na Memoriale Ponsnkim.

(ELTA)

Współpracują PA P—ELTA
WARSZAWA. Dyrskt 

sklej Agencji -r-J-  
ELTA Robert '

Bogdanem J 
współpracy

w wymianie ic 
rumianie przewid 
rmlanę dziennika 

tematycznych.

Woźniakowski, który 
litewskiego z 

i  prasowe.

Dyrektora ELTA przyjął 
apca rzecznika prasowego ‘IĄ-



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I "

U S T A W A P R O J E K T

Republiki Litew skiej o strukturze budżetowej
 5VTnB utrzymanie władzy pań- myśl uchwal mądu Republiki LL

placówkę statystyczną, ^nfotma- gt̂ woj „dmlnistracjl państwo- towskląj przeznacza alg “ROZDZIAŁ I
> zatwierdzeniu

CZĘSC OGÓLNA budżetów samorządów przedsto- —
wio slq Ministerstwu Finansów n0Jf*t

Artykuł 1. Strukturę budżeto- Republiki Litewskiej w tiyble « W j
t Litwy warunkuje ustrój pań- ustalonym przez rajd

stwowy republiki 1 Jej podział Lite 
administracyjno-terytorialny. Ne 
system budżetowy Litwy skła­
dają się samodzielne budżet 
państwowy Republiki Litewskiej 
I budżety samorządów terano 
wych. Te ostatnie dzieli się na 
budżety samorządów wyższego 1 
niższego szczebla. Budżety samo­
rządów wyższego szczebla składa­
ją się z budżetów rejonów (po­
wiatów) 1 miast szczebla repub­
likańskiego. Niższego — * budże­
tów aplllnek 1 osiedli (gmin),
Jak też miast szczebla rejonowe-

lej.

BUDŻET PAŃSTWOWY 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ

Artykuł 11. Budżet państwo: 
Republiki Litewskiej Jest scc 
trallzowanym funduszen

s Instytucje prawo rząd-

republikańskim,
posiadających odpowiednich żró- Litewskiej

kontakty
deł dochodu;

i) na zagraniczne 
państwowe;

J) na realizacją innyi 
sięwzlęć zgodnie z ustawami Re­
publiki Litewskiej.

Artykuł 14; W budżecie pań- ______
stwowym Republiki Litewskiej utewsklej
tworzy się fundusz

pokojenle dodatkowych potrzeb 
państwa.

Artykuł 24. Rząd Republiki LL 
towakiej organizuje wykonanie 
budżetu państwowego Republiki 

pośrednictwem
Ministerstwa Finansów Republi­
ki Litewsko] oraz jego urzędy w 
organach samorządu, poprzez In­
ne Instytucje państwowe oraz 
przedsiębiorstwa o statusie nie. 
resortowym.

Ministerstwo Finansów Repub. 
K l  Litewskiej -kontroluje, jak 
realizowany jest budżet państ-

| |  rozwój i regulację go­
spodarki samorządów terano.

ć) na utrzymanie organów wła­
dzy państwowej I wykonaw­
czych samorządów terenowych;

d) na Inne przedsięwzięcia 
zgodnie z . ustawami Republiki 
Litewskiej oraz na wcielanie w 
życie uchwal rad deputowanych 
ludowych.

Artykuł 3L W  budżetach sa­
morządów tworzy ślę kasowe 
środki obrotowe. Tworzy się Je 
z pozostałości środków odpowie­
dniego budżetu, a gdy tego nie

bów finansowych Rady Najwyż- j u Republiki Litewskiej, której WOWy Republiki Litewskiej.

go- ,
Budżety sporządza się na rok 

— od 1 stycznia do 31 grudnia 
włącznie.

Artykuł 2. W budżetach Litwy

  _.iubiikl Litewskiej, w rozmiary ustala się .
którym gromadzi się i rozdziela twierdzenia budżetu państwowe-
częśt dochodu narodowego 
bllkl.   .

Zasoby finansowe, gromadzone na wydatki trudne do przewl-
w budżecie państwowym Repub- dzenla w toku zatwierdzania
liki Litewskiej są wykorzystywa- budżetu. •

| do finansowania potrzeb ogól- Artykuł 18. W  myśl uchwały

Artykuł 12. Na dochody bud­
żetu państwowego Republiki Li­
tewskiej składają się podatki 

w i S S r  L S - Z T  i dochody poiApodat-budżetów ustala Rada „„„ J .  o ło w iu

.realizow anie programów_____
wiaty, nauki, ochrony zdrowia 1 
opieki społecznej republiki, na­
rodu, ekonomiki, utrzymanie 
władzy państwowej 1 instytucji 
administracji państwowej oraz 
na potrzeby ochrany kraju.

Artykuł 3. Podatki 1 inne pła 
tnoścl
Najwyższa Republiki Litewskiej 
stosownymi ustawami. Rady De­
putowanych Ludowych rejonów 
(powiatów) I miast szczebla re­
publikańskiego mogą wprowa­
dzać dodatkowe podatki lub 
opłaty.

Wszystkie Istniejące na tery­
torium Litwy osoby prawne i 
fizyczne uiszczają ustalone Im 
podatki 1 Inne opłaty do odpo­
wiednich budżetów republiki.

Artykuł 4. Podział dochodów 1 
wydatków między budżetem 
państwowym Republiki Litew­
skiej i budżetami samorządów 
ustalono w artykułach 12, 13, 
29 i 30 tej Ustawy.

Podatek dochodowy 1 akcyzy 
(podatek obrotowy)

go. Jego środki w myśl uchwał Rapubifei Litewskiej przygotowu. 
rządu Republiki przeznacza się >e Ministerstwo Finansów Repu.

bUkł Litewskiej i  w ustalonym 
trybie oraz czasie przedstawiają 
I je  rządowi Republiki Litewskiej.

Artykuł 20. Rząd Republiki 
Litewskiej omawia sprawozdanie 
z wykonania budżetu państwo- 

WJBF Republiki Utewsklej może we£o Republiki Litewskiej 1
S R  m ™ ow . a s u r n  “ °b"y  ffigasą p m l u A  JS *> iM w im had ,^M 0By unansowe do zaspoka. pomocy, przeznaczony na złago- C Nafwvtezei Republiki LL 
Jania potrzeb samorządu tereno- statków socjalnych nie- Kepuoa“

A nynu a  w ourawen u iw r nopaijstwowycb. Prócz tego po- d NojwyższeJ Republiki U- 
gromadzi się część dochodów p m z  budżet państwowy RepubU- Vkle. w budżecie państwo- 
narodowycb, którą przeznacza Wę kl Litewskiej w trybie ustalonym "  - J ......................   -  _  _.

Dochody funduszu tworzy się 
zwiększonych na pewien ok- 

. ■ -. - - J H H K  ics lub nowo wprowadzonych
ustalone ustawą Republiki ^ „ * 5^  w myśl uchwał Rady 

Najwyższej Republiki Litewskiej.

ROZDZIAŁ m.

LltewskiejJ_____
Do budżetu państwowego Repu-I 

bllkl Litewskiej należą:
a) podatek dochodowy od rząd Republiki Litewskiej,

osób prawnych; Artykuł 10. W  budżecie pań-
b) akcyzy (podatek obrotowy); stwowym Republiki Litewskiej
c) podatek dochodowy od tworzy się kasowe środki obro-

osób fizycznych; towe. Tworzy się Je z resztki
d) wpływy od ceł; środków buażetu, a gdj
ej dochody z eksploatacji 1 nie wystarcza — z dochodów pla.

realizacji majątku państwowego; nowych. Wielkość ich ustala się
f) podatek państwowy fskarbo- w toku zatwierdzania budżetu

I wy); państwowego Republiki litów.
g) opłaty inspekcji sam och o- sklej.

Idowej; Środki obrotowe służą do
h) Inne dochody i opłaty. chwilowego pokrycie braku do-
Wskazane w punkcie a) docho- chodów kasowych 1 mają być

Idy do budżetu państwowego wyrównane nie później ńlż do
w racają osoby prawne, pny- końca roku budżetowego.

~  ^1 Artykuł 17. Opracowanie pro.
regulowania republiki, j^ t t i  budżetu państwowego Re.

20 procent dochodów z sumy p .m n  Litewskiej zleca się zor-
podatkowej wpłacanej przez te gnlzować rządowi Republiki T l

allcza się do budżetów t6wskie]. Projekt budżetu państ.
samorządowych. werw ego Republiki LitewBklęj o-

Podatki wskazane w punktach pracow^e Ministerstwo Flnan. 
b) 1 c) zaliczane są do tej częś- *ów Repubłfld Litewskiej.

I d ' budżetu państwowego, j |k | |— n ,-v* 
pozostaje po odrzuceniu sum, 
zaliczanych do budżetów samo­
rządów.

Do budżetu państwowego zali. 
cza się tę część dochodów wska­
zanych w punkcie e), którą uzy­
skuje sie ze sprzedaży 1 realiza­
cji majątku państwowego.

Wpływ wskazanego w punk-

a®»» podpo^dko-
dochodów .a j s iU tb  budM4». J g !  1 gm bU kj
Część ich wpływów fw profen- 
tach), przeznacza się dla każde­
go osobno budżetu i| m  
szczebla republikańskiego 
jonu (powiatu), wspólnie z sa­
morządem niższego szczebla, us­
tala Rada Najwyższa Republiki 
Litewskiej na wniosek Rady Mi­
nistrów Republiki Litewskiej.

Artykał 5. Instytucjom utrzy­
mywanym ze środków budżeto­
wych zezwala się posiadać środ­
ki niebudżełowe. Instytucjom 
finansowym z budżetu państwo­
wego tryb tworzenia środków 
siebudżetwych i ich wykorzy­
stania ustala rząd Republiki l i ­
tewskiej, a instytucjom finanso­
wanym z budżetów samorządów 
— odpowiednio organy wykona­
wcze samorządów.

sklej tworzy się i wykonuje. Dochody i opłaty m 
kierując się grzepisami ogólnymi, 
które zatwierdza minister finan­
sów Republiki Litewskiej.

Artykuł 7. Wobec budżetów 
państwowego i samorządów Re­
publiki Litewskiej stosuje się
jednakową klasyfikację docho- zeiu pa ^ w uwego iyepui.
dów p T Jd a tto T  którą opraci- '* '• * “ 1 S ! 3 ? ® p S  «  “
Wllje 1 a U U i  O- £ £ 2 2  osólnop.6-
nansów Republiki litewskiej.

Aityknł 27. Budżety samorzą. 
Z funduszu pomocy korzysta dów terenowych stanowią część
U l  ®SarH przez składową systemu budżetowego

Republiki litewskie]. Gromadzi 
się w nich środki na potrzeby 
społeczne, ekonomiczne oraz in­
ne o znaczeniu miejscowym dla 

- .  . finansowania oraz utrzymania In-
i S L S  J i  stytucjl samorcądu teteoomgo.

Artykuł 28. Każda rada depu. 
towanych ludowych rejonu {po­
wiatu), miasta o znaczeniu repu­
blikańskim, aptUnkl lub osiedla 
(gminy), a także miasta o m e­
czeniu rejonowym ma własny 
samodzielny budżet 

Artykuł 29. Na dochody bud. 
żetu samorządów składają się:

a) podatek dochodowy osób 
.prawnych;

b) akcyzy (podatek obrotowy);
c) podatek dochodowy osób 

fizycznych; *
d) dochody z eksploatacji i 

sprzedaży własności samorzą­
dów:

e) opłatą za ziemię;
1) podatek od właścicieli bu­

dynków i obiektów;
g) podatek właścicieli środków 

transportu;
h) państwowa opłata skarbo-

Projekt budżetu państwowego 
Republiki Litewskiej opracowuje 
się w oparciu na państwowe ak­
ty ustawodawcze, państwowe 
dane statystyczne, programy spo­
łeczno .  ekonomiczne oraz pro­
gnozy naukowo - technlazne.

Artykuł 18. Rząd Republiki 
Litewskiej rozpatruje budżet 
państwowy Republiki Litewskiej 
I przedstawia go Radzie NajWyż.

f) podatku do budżetu pań- SZej RepubWd Litewskiej. W  pro. 
łtwowego zaliczane są w ty jjjjjekcip  budżetu wskazuje się:

i a) ogólną sumę dochodów o-wypadkach, jeżeli uzyskuje się 
usługi prawne, jakie śwlad- 
instytucje administracji  lich poddał według aityku-

łów dochodu;
 I b) łączną sumę asygnacji o-

chody i opłaty wskazane w raz k i  podział na resorty Litwy
d e  h) do budżetów państwa oraz przedsiębiorstwa i lnstytu-

samorządów przydzielane cje o statusie nieresortowym
i mocy uchwał rządu Repu- przydzielając asygr&cje dla po.
Litewskiej.

a mptodvki tworzenia budże* wiary, ury, y  rnwiil* rwtiiljilu t wntMU «n*

I trzeb bleżącydi i rozwoju;'. . . .. .____  , :  : naouwyui wuuea «« i»w-
t» o w y d i „3 ^ ,  dochodowych,

Aityknł 19. Projekt budżetu 
państwowego Repuiiiki Litews­
kiej omawiają stałe komisje de­
putowanych Rady Najwyższej

nla metodyki tworzenia budże­
tów samorządu, jak też przed­
siębiorstw i Instytucji o statusie 
resortowym i pozaresortowym 
Litwy zleca się Ministerstwu 
Finansów Republiki Litewskiej.

wia i sportu;
b) zasiłki społeczne;
c) nauka i postęp techniczny;
d) ochrona przyrody;
e) ekonomiczną regulację

Artyknl 9. Operacje kasowe woju gospodarki (a także kom- 
budżetów Litwy zleca się do rea- pleksu rolniczego), w dążeniu do 
lizacji Bankowi Litewskiemu. jak najlepszego efektu gospodar- 

Artykuł 10. Rząd Republiki U- czego 1 zatrudnienia mieszkań- 
tewskie] i organy wykonawcze ców oraz udzielania celowej po- 
śamorządów H»n» o zatwierdzo- mocy w myśl ustaw Republiki 
nych budżetach i ich wykona- Litewskiej; 
nie ogłaszają przez państwową 1) na sprawy ochrany kraju;

cowują postulaty 1 wnioski dla 
Rady Najwyższej Republiki Lite­
wskiej.

Artykuł 20. Rada Najwyższa 
Republiki Litewskiej rozpatruje 
projekt budżetu państwowego 
Republiki Litewskiej z uwzględ­
nieniem informacji Rady Mini­
strów Republiki Litewskiej, wnio­
sków 1 postulatów stałych korni, 
sji Rady Najwyższej Republiki 
Litewskiej oraz dodatkowych in. 
foimacjL 

Artykuł 2L Budżet państwo- 
Iwy Republiki Litewskiej zatwie­
rdza Rada Najwyższa Republiki 
Litewskiej. Budżet państwowy 
Republiki Litewskiej zatwierdza- 
^11 jest według wskaźników, za- 
I wartych w punktach b  1 c arty. 
kułu 18 niniejszej Ustawy.

Omówiony budżet państwowy 
Republiki Lltewskej zatwierdzo. 
Iny zostaje zgodnie z ustawą Ra­
jdy Najwyższe) Republiki litew­
skiej.

Aityknł 22. Budżet państwowy 
Republiki Litewskiej zatwierdza.
I ny jest nie później niż na dwa 
tygodnie przed rozpoczęciem się 
| nowego roku budżetowego.

W przypadku, gdy nie zosta­
je w czas zatwierdzony, wyda- 

H i  budżetu państwowego (do 
chwili jego zatwierdzenia) na po. 

jczątku nowego roku budżetowe* 
Igo na każdy miesiąc nie mogą 
przekraczać 1/12 zakresu wy. 

[datków budżetu państwowego 
1 minionego roku
■A rtykuł 23. Dodatkowo uzyp. 
łkane w toku realizacji budżetu 
państwowego Republiki Lltews- 
Iklej środki oraz asygnacje, któ- 

i straciły swe przeinaczenie w

Kościół został 
zwrócony wiernym

13 kwietnia br. „Kurier Wi­
leński" informował o akcji gło­
dowej, podjętej już po raz dru­
gi przez mińskich katolików — 
Annę Niclejewską - Siniewlcz 1 
Edward* Terleckiego. Ten despe. 
racki, nJaw«k#>y się, krok przy. 
niósł jednak skutek. . >

Rada Ministrów Białoruskiej 
SRR 16 kwktala br. przyjęła U- 
cnwalę o przekazaniu znajdują.
mlasta8l<(nW

Czerwonego Kościoła dla wler. 
nych. Dzisiejsi właściciele — 
Związek Filmowców Białorusi 
przeniosą się na razie do zastę­
pczej siedziby. W roku 1991 EU. 
szy zaś budowa nowego Domu 
Kinematografii.

Cezary GOUŃSK3
Mińsk

NA ZDJĘCIU: Czerwor Koś-

Fot. archiwum

wystarcza — z  dochodów piano. I 
wych. Wielkość Ich ustala się w 
toku zatwierdzania budżetów sa. 
morżądowych.

Kasowe środki obrotowe prze­
znacza się na pokrycie czaso­
wych braków dochodów kaso. 
wych, co ma być wyrównane nie 
później niż do końca raku bud­
żetowego.

Artykuł 32. Środki otrzymane 
dodatkowo z budżetów samorzą­
dowych oraz asygnacje; która tu  
traciły swe przeznaczenie pozo­
stają do dyspozycji odpowied- 
nioh rad deputowanych ludo­
wych 1 na decyzję Ich organów 
wykonawczych przeznaczane są 
Ido zaspokajania dodatkowych po­
trzeb samorządów.

Artykuł 33; Na decyzję Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej 
organów samorządów wyższego 
szczebla rządu Republiki Litew 
sklej, z których powodu ulega­
ją  zmianie dochody lub wydał 
ki budżetów samorządowych, czy. 
ni się odpowiednie wzajemne 
rozliczenia między budżetem pań. 
stwowym oraz budżetami
0 znaczeniu republikańskim 
jonów (powiatów), albo też 
dzy budżetami rejonów (powia­
tów) oraz samorządami niższego 
szczebla.

Artykuł 34. Projekty budżetów 
samorządowych opracowują 
gany wykonawcze odpowiednich 
rad deputowanych ludowych. 
Projekty budżetów samorządo­
wych opracowuje się w oparciu 
na akty ustawodawcze repubłfld, 
procentowe akcyzy (podatki ob­
rotowe) ustalane przez Radę Naj­
wyższą Republiki Litewskiej lub 
rady deputowanych ludowych 
rejonów (powiatów) oraz z  po­
datków dochodowych od ludno­
ści, przeznaczanych dla budże­
tów samorządowych.

Artykuł 35. Organy wykona­
wcze samorządów opracowane 
projekty budżetów przedstawia, 
ją  odpowiednim radom deputo­
wanych ludowych.

Artykuł 30. Projekty budże­
tów samorządowych omawiają 
State komisje odpowiednich rad 
deputowanych ludowych oraz o. 
pracowują postulaty i wnioski 
dla rad deputowanych ludowych.

Artykuł 37. Rady deputcrwa- g y  m oo—  i p o i i a o m  o- aych 
bodiM m l nlimcso c o c b l .  , £ j ,  t a * * * .

dniając informacje organów wy. 
kionawczych rad deputowanych 
hsdtowych oraz postulaty i 
ski stałych komisji.

Artykuł 38. Budżety samorzą­
dów zatwierdzają odpowiecUe 
rady deputowanych ludowych. 
Zatwierdzanie budżetu odbywa się 
na decyzję rady deputowanych 
lodowych. Wskazać należy:

a) łączną sumę dochodów c 
Ich poddał według artykułów 
dochodów; \

b) łączna suma asygnacji 
wyodrębnieniem asygnacji 
potrzeby bieżące 1 rozwojowe, 
jak  też asygnacj' dla instytucji
1 przedsiębiorstw samorządu te­
renowego;

c) źródła tworzenia kasowych 
środków obrotowych.

Artykuł 39. Budżety samorzą­
dów zatwierdza się nie później 
niż na dwa tygodnie przed 
poczęciem nowego roku budże­
towego.

W  przypadku, JeśM nie zostały 
one w «t— zatwierdzone, wyda­
tki budżetów samorządowych (na 
życzenie) na początku nowego 
roku budżetowego na każdy 
miesiąc nie mogą przekraczać 
1/12 zakresu wydatków tych bu-a 
dżetów z ubiegłego roku.|—  

Artykuł 40. Realizację budże. 
tów samorządowych organizują 
organy wykonawcze rad -depu*
I .towanych ludowych poprzez od­
działy finansowe oraz inne in. 
stytucje 1 przedsiębiorstwa, na 

I-leżące do tych rad.
Wydziały finansowe organów 

wykonawczych rad deputować 
[nych ludowych rejonów (powia-l 
tów) oraz miast o znaczeniu r e J  
publika friclm kontrolują. Jaki 
wykonywane są budżety samorząd 
dowe.

Artykuł 41. SpraHozdania s 
wykonania budżetów samorządoj 
wych opracowują organy wykoJ 
nawcze odpowiednich rad depuJ 
towanych ludowych oraz przedJ 
stawiają je  na zatwierdzenie ra-l 
dom deputowanych ludowych.

, i) inne dochody opłaty;
j) dotacje, przeznaczone bud. 

żetom, posiadającym niedostate­
czne źródła dochodu.

W  punkcie a wskazane jest, źe 
wpłat do budżetów samorządów 
dokonują przedsiębiorstwa, orga­
nizacje i Instytucje, podległe go­
spodarce terenową]. Opłaty te 
między rejonami (powiatami) o-

dzielonę są zaletale od podpo­
rządkowania obiektów gospodar­
ki narodowej poszczególnym ra­
dom. Ponadto do budżetów samo­
rządowych wlicza się 20 proc

wnych, przeznaczonych 
trzeby repubłfld oraz sferę re­
gulacji, co się dzieli między bu­
dżetami rejonów (powiatów) oraz 
budkam i niższego szczebla po. 
przez samorządy rejonu (powia­
tu).

Z podatków wskazanych w 
punktach b  1 c osobno dla kał- 
dego miasta o  marzeniu repub­
likańskim oraz rejesm (powiatu) 
wraz ze szczeblem niższym do 
budżetu samorządu włącza się 
ta  część odsetków, które ustala 
Rada Najwyższa ReptiłdHd Lite­
wskiej. Dla poszczególnych re­
jonów (powiatów) tę ustaloną 
część odsetka podatków między 
budżetami rejonu (powiatu) a 
szczeblami niższymi dzielą rady 
deputowanych ludowych tych 
rejonów.

Dochody wskazane w punk. 
lach d, e, f, g, h, 1 samorządy 
przydzielają poszczególnym bud­
żetom, kierując się ustawami o- 
podatkowania w Litewskiej SRR 
oraz odpowiednimi uchwałami 
rządu Republiki Litewskiej. O 
ile przydział poszczególnych do­
chodów dla poszczególnych bud­
żetów we wskazanych aktach 
i^e został przewidziany, dzielą 
je  rady deputowanych ludowych 
rejonów (powiatów).

Dotacje przewidziane w punk. 
d e  j budżetom miast o  znacze­
niu republikańskim oraz rejo­
nów (powiatów) przydzielane są 
z budżetu państwowego Repub­
liki Litewskiej. Dotacje dla bud- 

żetów samorządów niższego szcze­
bla i wyznaczane są z budżetów 
rejonowych (powiatowych).

Artykuł 30. Asygnacje budże. 
tów samorządów przeznacza się:

a) na finansowanie realizowa­
nych przez samorządy progra­
mów oświatowych, kulturalnych, 
zdrowotnych i sportowych oraz 
zasiłki ągołecane;

Zgłoszona do omówienia 
ustawa budżetowa Republiki 
Litewskiej Jest pierwszą z 
grupy ustaw, mających służyć 
za podstawę zreformowania 
systemu finansowego Litwy. 
Po przyjęciu tej ustawy zmie­
niony zostanie status budżetu 
państwowego Litwy, który 
był częścią składową budżetu 
państwowego ZSRR i będzie 
odpowiadał zasadzie Jednolito­
ści budżetu.

Projekt ten został uzgodnio­
ny z obowiązującym w Re­
publice Litewskiej ustawo­

dawstwem o podstawach sa­
morządu terenowego. Właśnie 
samodzielne budżety samo­
rządów będą realną podstawą 
rozwoju samorządu.

Autor projektu — to grupa 
przekształcenia systemu bud­
żetowego pod kierownictwem 
docenta W. MasaIskasa, w
które] uczestniczyli naukow­
cy 1 finansiści -praktycy.

Projekt ustawy zgłosił Rząd 
Litwy. Omówiły go stałe ko­
misje budżetowa, ekonomicz­
na I inne Rady Najwyższej

Republiki litewskie], zaapro­
bowano Ją na plenarnym po­
siedzeniu Rady Najwyższej.

Swoje propozycje 1 uwagi 
w sprawie tego projektu czy­
telnicy mogą zgłosić w ciągu 
10 dni od ogłoszenia je] w 
Komisji Budżetowej Rady Naj­
wyższej Republiki Litewskiej 
pod adresem: 232008, WUno, 
al. Giedymina 53.

Przewodniczący.
Komisji Budżetowe] - 

Rady Najwyższej 
A. RUDYS

0  „POLSKIEJ K A R CI*, 
ODNOWIONYM ZAOLZujl
1 KSIĄŻCE DLA KAZIUKA

ałęl Nlę> pozwolić, 
by rozgrywana była „karta, pol­
ska" przeciw Litwie 1 Sajudl- 
sowil Nie pozwolić, by Polacy 

Litwie (hurtem, wszyscy

Warszawie wileńskiego Zespo­
łu Pleśni 1 Tańca „Świtezian­
ka". W  „2ydu Warszawy-  t  
1 kwietnia br. (ale to nie prl- 

aprihs) — same superlaty-
n) byli stawiani w jednym wy. Po widowisku .Jarmark

Kadukowy*1 — pisze się — 
byty gorące oklaski, łzy, podzię­
kowania... tym serdeczniejsze, 

i niełatwo być tam Polakiem. 
*t to chyba najwyższe wy­

różnienie. O samym zaś zespo­
le gazeta pisze. Iż członkowie

Polonii na Zaołdtt il 
Czechosłowacji, nu  I  
być się śkojarzeń^i 
Polonią w ZSRR. c. 
laików na Zaolslii 
zan — można bykt tf  

|>st mówić i pisać « 9 |
, albo wcale, każda 1 
ba Innej od T»f»i«TT 
kojącej ohydnym-; i. 
JalneJ oceny kończyM 
łownym warczenU 
pływa wszystko J

szeregu z Rosjanami, Białonisl-
n l  Jako d ,  co rzekomo tak

przestraszeni nacjonalizmem 
Sajudisu, Iż nie chcą niepodleg­
łe] Litwy. Takie hasła, myśli,

'dania obiegły prasę pols- 
— myśli pełne niepokoju, 

trwogi- Jak to Polacy pizedw zespołu sami przygotowują gtro- To pierwsze- ]
wolnośdl? Niezgodne to z tra- je  j repertuar, wspierani w r  lekh ł.

miarę możliwości przez współ- gie — to to, k l e ^ H ^ B  
ziomków, a  ostatnio otrzymali pyta ile jest tS j f
pomoc z Enetgopołu, Jest też Czechosłowacji, ile 1
w tej lnCcvmacjt ,^yda"  za- u« w Pradze, gg i
mieszczony apel o wsparcie ze- 
społu w postaci nut, układów
tańców, inscenizacji, nagrań ; 
ludowymi piosenkami — z  po 
daniem adresu szkoły.

dycją, z polską godnością!
W  tym duchu podejmowane 

były określone działania: wy­
jazd delegacji Obywatelskiego 
Klubu Parlamentarnego na Ul­
wę, uchwała polskiego Sejmu 
w /s Litwy. Na lamach zaś pol- 
aklej prasy, w tym w „Trybu- 
‘!“ z 27 marca br. zabrali głos 

Litwy dostojni przedstawi- 
ile Polonii, mecenas Czesław 

Okióczyc 1 inżynier Stanisław 
Reszko. Są to  dwa różne głosy.

Czesław Oklńczyc: ,3pora
część polskiej społeczności po­
winna zacząć myśleć Inaczej 
niż dotąd, odrzucić różne prze­
sądy, pozbyć się waśni i swa­
tów z  Litwinami. Wielu Pola­
ków _   m

rodaków się waha... Niczym

Mamy nowe ..odkrycie'

Prasa polska

A odpowiada; KIA> ;fl 
nie potrafi odpowiejL 
jest dobładrui licEbs^|

| t~ - wie również. Ilu f l T  
mieszka tu na stale, 3 
loby stracić błlskl^SI 

/ tu  z  ro d z ln n jn i!^ ™  
■ N o-' nie jest podobnie z 
m jim  z s r r^

Wracamy do Poknifl 
chosłowacjl, do P o ł* j«  
odradzającej się; | 
pisze w .rPizekrojlg . 
tej pory Jedyną

tyś. członków A jbkll

i  L!twie i niei MM I polonusach
krćtk^w I

głosowaniu nad przywró­
ceniem niepodległości Litwy.

przekonany, że kiedy 
nastanie spokojniejszy czas, 
wówczas sprawa mniejszości na­
rodowych w tym połsklej zos­
tanie podjęta 1 rozwiązana tak­
że zgodnie z dążeniami Pola­
ków na Litwie."

Stanisław Aesiko; „Mol pols­
cy wyborcy nie są przeciwni od­
rodzeniu litewskiej niepodleg­
łości, ale chcą, aby ich proble­
my były traktowane na równi 
ze sprawami innych mieszkań­
ców republiki. Jak  dotąd czu­
ją się pokrzywdzeni. Większości 
Polaków trudno z dnia na dzień 
anlenić poglądy, w których u- 
macnlanl byli — także przez 
Litwinów — przez całe dziesię­
ciolecia. Po dziś dzień dialog 
z Sajuddsem wygląda na dia­
log ślepego z  głuchym. Stąd na­
sza decyzja o  wstrzymaniu się 
od głosowania nad niepodleg­
łością. S  Chcieliśmy po prostu 
zwrócić uwagę na problemy Po­
laków na Litwie".

Oto łańcuch ludzi dobrej wo­
li, pod tytułem „Elementarz dla 
Kaziuka". „Gazeta Wyborcza" 
z 28 marca br. informuje, U 
od 10 lutego ub. roku działa 
w Lublinie Fundacja Pomocy 
Szkołom Polskim w ZSRR, a 
jej patronem jest zmarły przed 
dwoma laty 'niezapomniany Ta­
deusz Goniewścz z Raciborza — 
niestrudzony w swojej od 1973 
roku pomocy dla szkół na Wi­
leńszczyźnie. Fundacja — pisze 
„Gazeta Wyborcza" — nie ma 
konputera, a nawet maszyny do 
pisania, jej biuro mieści się w 
prywatnym mieszkaniu preze­
sa, Jóześk Adamskiego, ale 
zrzesza ludzi, oddanych, jak  Go- 
niewicz, sprawie polskich dzie­
ci w ZSRR. Do września tego 
roku Fundacja wyśle 50 tysię­
cy egzemplarzy kolorowego ele­
mentarza wydanego własnym 
nakładem, dostosowanego, jak

ziemia przestanie otwierać  . -,
? i wydawać płody strasznej ^

śmierci? Nowe „odkrycie” zos- (Istniał o ota
tało nazwane „Katyniem pod 
Rzeszowem” . Takim też tytu­
łem opatruje swą publikację 
„Prawo i Zycie'1 z 31 marca br. 
dając dodatkowy podtytuł

Stowarzyszenie Mlodrt*t?|J

dtfch (Istniał o cfcres^^ 
wojennym, w znow il^H  
tym miesiącu) i  Stągm] 
Dziennikarzy PolsklchBW 
nla 1969). Na plerwszm^

je, więc podrzynali gartBa". r  
Tak, tak.... Zbrodnia miała miej- | 
sce jesienlą 1944 roku w miej- 1 
scowośd Trzebuszkl koło Soko­
łowa Małopolskiego pod Rzeszo­
wem, na tzw. wyzwolonej już 

— dodajmy, na której

ków — 9-oaobową £« 
ję  polskiej n^j 
rodowej, na które] 
40-l«ini, urodzony ! 
nad Olzą Tadeusz 

„JZaołzle już od 
-o— I !  slęcy, dzięki mądrej,

aktywną działalność prowadzi- 
ła AK. Ledwie wyszli Niemcy 1 Kultury Polskie]
T— opowiadają świadkowie — '  TOmoc
przyjechali Ruscy, obejrzeli dom- “ 7  
spółdzielczy na pastwisku, po­
wiedzieli. U będzie to  magazyn, 
ale ten „magazyn" otoczyli 
szybko drutem kolczastym, w 
drzwiach domu wydęli wizjery, 
postawili wartowników z  psa-. chodzą
mi, wykopali ziemianki, no 1 
zaczęło się. Zaczęło się przywo­
żenie ludzi. ByU to przeważnie 
Polacy ze Wschodu, widoczne 
to  było po akcencie... O zmro­
ku nikomu ze wsi nie pozwa­
lano wychodzić_

Może tego nie kontynuować?
0  zmroku do lasu wywożeni 
ludzie — skud, nadzy. Znamy 
to z innych miejsc zbrodni. Tym 
razem dotyczy ono AK r  te­
renów wyzwolonych 1 mordu -  31
dokonywanego pizez skucie r ^
1 Dodrzynanle oarrłłn IabttwAw.  . . 1 .

H  Podobny patronaljo 
rodek — wraz .z W,_ 
Konsularnym AmbasamH 
nad Polakami na stale p 
kującymi

d a  świetlicowe rówi 
ły  przy połdciej 
Wszyscy — 1 prac 
cówekf 1 Polacy z 
spoza niego, wiefaą, 
teraz jest szansa, o grota  
sa na realizację tego, ns 
lacy w CzechosłowKjfl 
dziesiątki laL" ^

Ciekawostka. Lwów ^  
nie teatralnej w LubBnii^ 
stawienie, o którym J

1 podrzynanie gardła (oszczędra- 
no naboje)... Po wojnie zaś nie 
wotno było o  tym mówić, bo z 
kolei straszyło UB. W  okresie 
od sierpnia do października 
1944 r. przeszło przez obóz ok.

tys. więźniów, a  pomordo­
wanych (oczywiście wybra- 
nych) oblicza się na trzystu.. 
Pnwadzona jest obecnie ekshu­
macja, wydarzenia odtwarza 
prokurator I historycy, 1 jest to 
straszna praca, bo groby mU- 

- I S  “ 4- Na szczęśde żyją świad- M a y  ly ta ć  do pottmb t o r t ,  , o a i= Id e  ^
d  z polskich skupisk. W  przy- rnówlć
totówimln J a t  ta k lt .^pl«wnlk Autor Kttyszlot

Kamiński informuje za świa. 
|  dkami i historykami, iż T ne-

kresowy" opracowany 
Józefa Adamskiego, a  w nieda­
lekiej przyszłośd jeśli fundu­
sze poomolą — wydany zosta­
nie dwutomowy podręcznik ję­
zyka polskiego dla dorósłyćh. 
Na adres Fundacji — Informu­
je  „Gazeta" — przychodzą to­
ny książek' z całej Polski, któ­
re wobec wysokich kosztów 
transportu wysyłane są różnymi 
okazjami (m. In. poprzez wyde- 
d d ) .

buska nie jest jedyną nie- 
rozliczoną zbrodnią z  okresu po­
wojennego. Jest wierzchołkiem 
„góry lodowej". Na tym tere- -—
nie były podedme obozy NKWD 
i nawet nie wiadomo gdzie po­
mordowani zostali pochowani.

A może dla relaksu — Polo­
nia w innym kraju?

Gzytóm oto artykuł Leszka 
Mazana, stałego polskiego ko­
respondenta PAP w Pradze w 
„Przekroju" z 25 marca br. o  I

nostalgicznie „Lwó«j 
łdeHs" 1 recenzent _
I radzkl ma prawo pyta^ 
sób uzasadniony, tką 
w Lubelskim teatrze tak 
ca miłość do „zaws^ 
go" grodu, a y tf f l f l  
nie jakiejś lwowrfde|| 
nie zwykły koni-  
dziś zabiega się 
wszelki możliwy 
podejrzenia recenzenta t a  
I ją  po obejrzeniu sprktsMi. 
■twierdza. Iż nawiąznffl|
słynnego widowiska la
Schillera ^K ram J^^^^B  
stworzono tu dobni 
wiołu beztroską m b a w ^ ^ ^  
rej pełno polek. sztaJerf^B 
Istrotów, no i n ie śm U jy  
lwowskich piosenek. I 9m 

w njepowtarzatay 
wymarły foDdc^B 

nie wspaniały co dawnj^H 
skl. Dopiero druga czgSgg 
taklu wkracza w ton 
łędmoty, ale nie en d t c #  
donUntife bowem owa l j j  
ła  lwowska radość żyda/ 
ła życzliwość, łu tU a M  
ność wobec bliźnich.' i 

Jeremi CZUUŃ* 1

SPORT
ZACZĘLI ,,WOLNIACY“

W  Poznaniu trwają mistrzo­
stwa Europy w  zapasach. Jest 
to  33 ich edycja. W  ciągu 
dwóch dni medale podziemi 
przedstawiciele stylu klasyczne­
go.

Doskonale na matach radzili 
sobie reprezeotand ZSRR, któ­
rzy zdobyli łącznie 3 złote, 2 
srebrne i 3 brązowe kruszce oraz 
tradycyjnie święćUi sukces dru­
żynowy. Tytuły mistrzów Stare­
go Kontynentu zdobyli: N. Ga. 
dżiohanow, W. Kazibekow i A. 
Sabiejew, srebrne medale — W, 
Toguzow, L Zabralłow, a  brązo­
we ^  A. Ałlsułtanow, A. Ma- 
gomedow oraz A. Szumłlin.

Polacy wypadU tym razem 
I znacznie słabiej, zdobywając le­
dwie jeden srebrny medal. Jego 
posiadaczem został A. Radowskl 
w wadze do 100 kg.

WSZYSTKO (DLA BOGlftSKIHT 
W  Atenach dobiegły końca 

XVIII mistrzostwa Europy w gi­
mnastyce {portowej kobiet. Z 
całym powodzeniem modna po­
wiedzieć, że były to mistrzost­
wa S. Bogińskiej, albowiem zdo­
była ona wszystka co byk) do 
zdobycia: początkowo z notą 
39,874 pkt triumfowała w wielo­
boju, a potem stała na najwyż. 
szym stopniu podium podczas 
dekoracji medalistek w skokach.

ćwiczeniach na poręczach, na 
równoważni oraz w ćwiczeniach 
wolnych, a we wszystkich przy­
padkach w pojedynkę, albo dzie­
liła „złoto".

Tytuł wicemlstrzyni Europy w 
wieloboju wywalczyła inna re­
prezentantka ZSRR N. Kalinina 
— 39,637 pkt, a medal brązo­
wy — Węgierka H. Onodi — 
39,636 pk t

JEDZIE, JEDZIE PELETON

8 maja w stolicy NRD — Ber­
linie rozpoczął się 43 Wyśdg 
Pokoju. Na starcie tej. tradycyj­
nej majowej Imprezy stanęli ko­
larze 14 krajów — Belgii, Buł­
garii, Wielkiej Brytanii, NRD, 
Holandii, Włoch, KołumbU* Ku­
by, Polski, Rumunii, ZSRR, RHłi 
Francji 1 CtrechosłowaojL Pde-

stens z finiszami lotnymi 
czył się natomiast 
innego kołaiza NRD S.

Po prologu i pierwsi* 
w żółtej koszulce lldanj*™^ 
reprezentant Czechosto**fl 
Svorada. Najwyżej Z 
ków radzieckich klsri®0* ^ !  
był W. Gołuszko. 
on do wczoraj

MIĘDZY NAMI plLtAlZ^M1

i t  Wczoraj jedenSł»yI,oto: 
nli“ w kolejnym 
ligi piłkarskich nustnetf* 
wy zmierzyła się z 
cją Wileńskiej Szkoły M*Sg 
stwa Sportowego j

: do
przemierzenia 1528 km, podzie­
lonych na 11 etapów. WyAdg fi. 
nłszuje 17 maja Jazdą indywl- 
dualną na czas na 27 tam w Bie­
lsku .  Białej,

Drużyna radziecka, należąca z 
pewnością do faworytów startu­
je tym razem w następującym 
składzie: W. Gałuszko, O. Czuż 
da, P. Tonkow, S. Żmijewski, O. 
Połownikow oraz K. Bielajew. 
Pierwsi trzej mają Już w swej 
karierze występ w Wyścigu Po­
koju, posostall — to debiutanci.

20-kilometrowy prolog przy­
niósł sukces reprezentantowi 
NRD M. Hetzowl — 24.00. Pier­
wszy etap 24-kllometrowy dy-

mlstrzostw Europy^ 8 
którzy nie prJakroczyll w l* "  
21 lat, zmierzy się * 
Jugosławii. W rewanżowy m ^  
czu Jugosłowianie zremiscnwi 
Włochami — 2:2 i aw a«oW  
do finału dzięki gołom s t t ^  
nym na boisku rywala, jM^™ 
wynik pierwszego meCTM 
bezbramkowy. - J  

*- Trzy rqwezentaęK l1*? 
wystąpią w pułl finałów*^™ 
karskich mistrzostw świata 
Włoszech, minionej t o d iP W  
spotkania towarzyskie r  
szczegóły: USA — Pol*ta|
3:1, Maroko — Zjednoc*BB 
mlraty Arabskie — 3:lijJ«*« 
PId. - J  anglekki „Aisaw  T 
1:2. '■

tai. w L iS S S ]
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Konkurs o honorowe miano 
Przy ja c ie l „Kuriera Wileńskiego*

Nagrody wręczono

U l

^ f i u h r  wczcśrae). | 
i H h i  i  Charkowa

I Eg o s  pterwcy

naoDąjąc twAj dar, 
puguuuerMy om ego  dzionlka 
dla unb samotnych. Wypada 
dodać, Se dzięki Jelenie Ryblnej 
w riiiiA im w |  okolicach 
rodzina czytelnicza powiększyła 

Jut do IB czytehdfcdw. 
Podobnie postąpiła Jadwiga 

G o|lc«kz z rejonu kowieńskie­
go, proKŻgc by prrekarań pnez- 
m m  na nagrodę dla niej 30 
znbfc również na prenu­
meraty „Kuriera Wileńskiego". 
D b^ ojtc  nasym Czytelniczkom 
i  laureatkom zapewniamy Jed- 
m a c U b  ze ofiarowane póerńą- 

— fcjjy t̂ Ee w lan ą  wykorzystane zgod-
e wolę. Sporo jest ludzi, któ­

rzy z  powoda niskich emerytur 
I rent nie mają mó3Uwp§d abo-

I SSląU jCunero- 
I K  P» po l*n  i 
B  m m t  PPFW3T

|  tylko dla 
dte wielu 

Wam «■*' ««*"j 
E m a  którym aę  
I Sa wmmgo ptgk- 

j£ Ma pośegnante 
K i k  100 roba

Na gmłkarSu laureaci żywo 
Interesowali n e  pracą redakcji 
i  przyszłymi nm i«w <i«m t N it 

I grosów krytycznych 
pod odzesem dziennika- Obecni 
na spotkaniu redaktor naczelny 

rhnafcrby Zbigniew Balcewlcz, zastępca re- 
j*  więcej daklm a Jerzy SurwBo i pracow- 

„Kuner nlcy redakcji opowiedzieli zeb- 
ranym o  r |»n*f>| na przyszłoś 
i  THtrtrUH odpowiedzi na 
pytania. Potem nastąpił najbar­
dziej moczysty moment — z 
rąk redaktora naczelnego Zbig­
niewa Balcewicza nasj Laureaci 
otrzymali nagrody. Zdobywcami 
•*hgrvĄ głównych — podróży

. turystycznych do Rzeczypospoli-
ftmdusz tej Polskiej — zostali ftanrln-  

ka Sawkia, Helena Walentyno­
wicz (obie z  Wilna) 1 Tadeusz 
Dzldowski z Ej szyszek w rejonie 
snlermidrim. Nagrody przedmio­
towe otrzymało 17 osób, nagrody 
pocieszenia 12 osób. Wszystkim 
laureatom wręczono Dyplomy 
Honorowe ,,Kuriera Wileński ego"
11 Kalendarze Babci Aliny.

Wszystkie wyżej wymienione 
nagrody ufundowali nasi Przy­
jaciele z  Polski — Biuro Turys­
tyki Zagranicznej PTTK, oddział 
w  Warszawie, Przedsiębiorstwa 
Handlu Zagranicznego — spółki 
„Metroi\eł*‘ 1 ,,Minet"; fundacja 
„Polonia".

Laureaci jednomyilnle uchwa­
lili apel do Czytelników, 
zamieszczamy poniżej.

Przypominamy, te  d , którzy 
z  różnych powodów nie otrzy­
mali nagród, mogę je odebrać 
w  redakcji w  pokoju 1104 (teL 
42-79-97) w dniach pracy w go­
dzinach 9 — 17.00. Nagrody do 
innych miejscowości wyślemy 
drogą pocztową.

)rodzy Rodacy!
atroey, końcem „Pnma 

Buch", lctóry pro* 
npo wnedmienle naszej 
■ M ace, ostatnio przes­

taje Maleć.
Pytanie jCo  dalej r  ma zatem 

szczególną rację bytn, a  wiaaii- 
■ f  Je sklarować przede wszyst­
kim pod tr la ay s i adresem. Has­
ko JCertar Wfleńsld" — w kat. 
0*1 polskiej rodzinie" nabiera w

B l k  1 Jart, i pasm Trzafee |a  wspólnym wysiłkiem 
■ K P M ń n P  e a ^  wypełnić trakty Owszem, nie 

aa Ulwie 1 Jasi to sprawa H w a, znając 
Mętność l a s i i I  rodaków,

■owa miano przyjaciela „Kariera 
WnaMoage*1 możemy stwier­
dzić, ta  mamy naprawdę rozleg. 

_ l  le  pole do i ogromne
r aa Litwie rezerwy pozyskania czytelniczych

NA ZDJĘCIU: grupa nagro­
dzonych laureatów konknrsu o 
honorowe miano Przyjaciel „Ku­
riera Wileńskiego*1 przed gma­
chem Domu Prasy.

PoL W. Chartn

Od 1 llpca rozpocznie się pre. 
numerala ^Kuriera Wileńskiego" 
na rok 199L Apelujemy zatem 
do rodaków na Litwie, w Związ­
ku Radzieckim 1 Polsce, aby 
rię rozejrzeli wkoło, wśród zna- 
j ornych, krewnych 1 bliskich 1 
skłonili Ich, by zaabonowali 
nasz dflmniit, gdyż prenumerata 
ma to do siebie, te  Jest tańsza 
od ^ n ed a ży  detalicznej w kloa­
kach.

Ponieważ konkurs o honoro­
we miano „Pny|acial .^Kariera 
Wileńskiego" trwa, zapraszamy 
wszystkich obecnych Czytelni­
ków gazety do udziału w  kon­
kursie, aby Jeszcze w roku bie­
żącym zwiększyła się nasra ro­
dzina, aby nasz „Kurier" nie 
stracił ani Jednego Czytelnika
również w raka przyszłym,

„Kurier Wileński*4 mą być 
naprawdę wszędzie tam, gdzie 
4 ę  myśli, mówi I czuje po pola. 
kul

r& l | Wileńskie ślady na drogach cierpień

Z  ziemi ojczystej do Syberii, Katynia...
Smutno, — iifaft Jest Polakom 
W  syberyjskich tajgach żyć.
Do Ojczyzny wrócić trudno, 
Przyjdzie nam się w tajgach 

zgnić,
Bo codziennie są pogrzeby, 
Kopią święte doty—

Ten fragment wiersza autorsL. 
wa jedno] z zwłwnek — Sybi­
raczek przypomniałem sobie w  
związku z  Ogólnoświatową Piel­
grzymką Sybiraków na Jasną 
Gór& która odbęptaie

dziennie wieczorem sprawdza, 
no naszą obeaioić. Co miesiąc 
robił to sam komendant ma. 
jor Gurjsoow. Gdy zmarł na ra­
ka, zamienił go Wlszcankakij, 
który doskonale rozumiał po 
polsku i po niemiecku. Nowy 
naczdnik zawsze twierdził, te  
„was zdieś priwieźli na wiecz- 
noje poalelenije". Kierownikiem

dniach 12—13 maja br. Połączo- pneebowuję dokument
nią będzie odsłonięcie i po- wydany wówczas każdemu wy.

święcenie Mauzoleum Męczwwil. 
ków Katynia i Zesłańców Sybi­
ru. Organizatorem tych uroczy­
stości, w których wezmą udział 
również wysłańcy z naszych 
stron, jest Społeczny Komitet 
Budowy Mauzoleum z  przewod­
niczącym ks. Edmundem Cisa-

Sybłracy, zesłańcy, ofiary mę­
czeństwa-. Pracowali w kopal­
niach, przy wyrębie lasów w 
tajdzie, kołchozach i  sowcho- 
zach, na budowach, j Pracowali 
wszyscy — mężczyźni, kobiety, 
dzieci. Wciąż poznajemy ich na­
zwiska, losy.

...Bronisław Kiazkiel, 
ny w  Góroaczylnle pod Iwlem 
na Ziemi NowogrAdddej, od 
1957 r. mieszka w  Orinfmkti. 
Miał niespełna 17 lat, uczęszczał 
do szkoły, gdy 1 kwietnia 1951 

soboty na niedzielę, ze sta. 
cji kolejowej Bobdanowo razem 

całą rodziną został wywiezio­
ny do Syberii. „...18 dni bytiś. 
my w drodze — opowiadał Józe­
fowi Rusaklewiczowi z Mejsza- 
goły, który zanotował syberyj­
skie wspomnienia pana Brcnkła.

podczas Jego bytności na W i­
leńszczyźnie. — Należeliśmy do 
liaizl kategorii „splecplerlesielea.

Od miejsca swego oeiedle- 
mogiiimy odejść tylko na 3 

km. W  ci ągu całego czasu, co-

I Syberii została moją żoną. Mie- Syberii przy układania rurodą.
szkają w Gdańsku; Bibia ze wsi gu> Już nie żyje-."
SóbotniU, Uczestniczył w bitwie Tak się przedstawia ta krótką 
o Monte Cassino. On i  jego żo- JŚta Sybiraków z naszych stron,
na już nie żyją: Jan Kaczaka z Dochodzą wciąż nowe nazwiska:
synem Bernardem, który Zatniesz Franciszek Baryło, urodzony w 
kał w woj. wrocławskim. Ojciec byłym woj. wileńskim, pow. Dzł.
nie żyje; Aleksander Pęda oraz *na, gmina Głębokie, os. Bohda-
Gudzin ze wsi Moryno spod I- nowo, obecnie mieszkający w

... , . wia; Antoni Marcsuklewicz spod Międzyrzeczu WIkS„ wraz z  ro-
ueKu, gdzie pracowalUmy. był Grodna, piżedwojanny pięściarz, dzicaml został wywieziony w

*t̂ nle despotyerny rzlo- N,# otnymal 2 T w - 1M0 r„ przabywił w obwodzie
SM  |  Jazd z Syberii do Polski; S s -  archangiełskim, następnie w

bosz, był w armii Andersa. Drie- Cbabarowsku; ponad 10 lat by.
ci: Konstanty, Siergiej. Luba, »« irfężniem syberyjddm Óliro. , .  ^  :
Wato i Zlna po powrocie mie- pto 2analtis z Wróblewskich. O y L T T i
CŁ.J, W G r a S . r ^ i n ^  tym do mtakcjl ' * ™  “ *■

wiek. Podczas przesluchiwań 
kładł na stole pistolet, krzyczał 

strzela! do góry. Do dnia dzi-

naule. Na stacji naat transpoiż 
został podzielony na dwie czętel, 
Jedną — rozwieziono po kołdto- 
zacb, natomiast dnig^ w tym 
naszą rodziną — osiedlono aa 
przedmieściu w barakach. Doro­
słych, młodzież i dzieci zatrud­
niono na budowie. Gdy powsta­
ła 1 Dywizja Piechoty tan. T. 
Kościuszki. rosUłem zzobiłzowsr 
ny do Je) szeregów. Pod Lenino 
odniosłem renę. Po wyzdrowie­
niu przeszedłem cały szlak bo­
jowy aż do BeiBna. Po wojnie 
przyjechałam do krewnych I zna­
jomych wtln juków do Mrągowa, 
gdzie do dziś dnia mieszkam. 
Mój najstarszy brat .  Sybirak 
też walczył na froncie 1 przeżył 
wojnę. Wystarał clę o dokume. 
nty, pojechał do Syberii 1 przy­
wiózł tonę, dwie swoje córki o. 
raz siostrę. Natomiast r'»rr śp. 
ojciec zmarł zimą 1944 r. Został 
pochowany na Syberii przez s

gnańcowi: nakazuje się 
kiwać w obwodzie Irkuckim, m. 
Czeriemchowo, osiedle Nowo -  
Grtszczewo, barak 13 m 10.

Najwcześniej, bo w 1940 r. 
przywieziono tutaj Łotynów i 
Estończyków, wiosną 1952 r. — 
Litwinów, a jesienią — Ukraiń­
ców. przeważnie pracowaliśmy w 
kopalniach węgla kamiennego, 
na budowach, w lesłe... I tak w 
ciągu 6 la t 7 styemto 1957 r. 
o godź] 14.45 pociągiem wzaz z 
innymi współtowarzyszami nie­
doli wyruszyłem do PolskL.. Po­
daję nazwiska Polaków .  Sybi­
raków, część z  nich malaria się

spod Grodna; Jan Rakowiec 1_— 
wsi Sakowicza spod lwia. Pra­
cował z rodziną na roli pod 
Gdańskiem; Józef Waakan; Jó­
zef Marzak, mieszka w Grodnie; 
Konstanty Dębią z dziećmi Bro­
nisławą I Konstantym, za wsi 
Kozieńce; Iwan Durko, Blatom, 
sin, żołnierz armii Andersa, mie­
szkał koło Wołożyna, teraz z 
rodziną jest koło Gdańska; Roz- 
ładowicz z  Iidy z  córkami Mary. 
slą i Wandą, mieszkają w  
Gdańsku; Jan Bogiń z Hp«ł«w*r 
z  synem Stanisławem i siostrą 
Jadwigą; Regina Jurgielewicz z  
Wołożyna z  siostrą Leokadią,

Jen, który był w łagrze, zaciąg­
nął się do armii Andersa Wal­
czył pod Monte Cassino. Tutaj 
został ranny, leczył się w AnglS, 
potem wyjechał do Argentyny 
1 zamieszkał w Buenos Aires, 
gdzie założył rodzinę. Zmarł w 
1969 r.

.Jest rok 1955. W jednym i

urodro. potem w armii Andersa, z  któ- mieszkają w  Węgorzewie 1 Sicze, enkawudzistów pojechaliśmy fur.
rym! byłem w Syberii: mój oj- dnie; Onuczek z  synem Anato- nankaml do węzłowej stacji ko- 
cłec Jan Kiszkieł z żona Franci- 
szką. Był żołnierzem Wrześnią 
1939 t„ potem — w niewoli ra-| 
dziecklej w  Krzywym Rogu, z  
Syberii trafił do armii Andersa, 
walczył pod Monte Cassino. Ro­
dzice mieszkali w Gdańsku, jut wal Łobaccy, omal 
nie żyją; Nikodem Pietrasz z  głodową knierdą 
żoną i cuiećznl: Augustynem,

1 Wiktorią,

lem; Adam Ptyhoży z Potami 
znad Berezyny, z  synem Arka­
diuszem. Syn mieszka w ZamoŁ. 
ciu, ojciec już nie żyje; Marian 
Patasz, pracuje na roli kolo Wę­
gorzewa; Włtold Czerniak za 

jŚfiHj nie zginął 
w Krzywym 

Rogu; Leonid Arszim spod Sio.

go.
,,..Urodziłem się w 1922 r. we 

wsi Bogacki, gmina Swir, po­
wiat świędański, woj. wileń­
skie —  czytamy w liście Wik­
tora! Achzamowicza z  Mrągowa (
(woj. olsztytekle). — Do wiosny togrów na Sybeell wybucha bont
1944 r. pracowałem przy rodzt. Ochrona oboat otwiera ogień,
cach, pomagając na 30-hdtero. P^toj^ rabicL Więźniowie bpn-
wym gospodarstwie rolnym, 18 tują się, nie przyjmują posiłków,
czerwca 1941 r. nad ranem nasz Ale głćd robi swoje. Jeden po
dom został osaczony przez pra-1 drugim, co kilka godzin zbtaZo-
cowników NKWD. Jako „kuto. wao« teraM ciągną do kotła,
kom" inmjł szybko ubierać się. Już tyko Jeden trwa w oporne.

- - - - - - -  „Odeszliśmy od okna w mUrae-
u t ł  1 tu  zrozumiałem, co to Jot 
poKka duma I na czym polega 
-.eJcret polskich powstań, tak 
petaych zapamiętania Polak, irrt.

wziąć ręczny bagaż. W  asyście

ludzi — ofiary wywózki wraz Jazy  Węgiesski, był teras
żegnającymi ich krewnymL 

Podąg ruszył na wschód, po 
drodze doczepiano wagony z  ta­
kimi samymi hałżmł jak my. 
Gdy przyjechaliśmy do stacji

i Piotr o- nlmla; Waldemar Juchnik i

: angielskiego, szkołę ukończył lena są w  Kanadzie; Lencewicz
Czyta, był w  armii Ander. 

sa, pod Monte Cassino, pocho­
dził ze wsi Dzlurany koło mia­
steczka Traby pod Iwiem. Dde- 
d ;  iłja. Wiktor I Maria, która w

synem Wacławem z WUeóez. 
czyzny, walczył pod Monte Cas. 
sku>; Samoniewia spod Grodna, 
też był pod Monte Cassino; Wa- 
lusdco spod Grodna, pracował w

1^ granicy polsko - radzieckiej 
dowiedzieliśmy się, te  Niemcy 
napadły na Związrit Radziecki. 
Bardzo często mijaliśmy transpor­
ty wojak radzieckich podążające 
na front Po przejechaniu Ura­
lu. znaleźliśmy się w  Syberii, w 
stolicy Krają Ałtajskiego — Bar.

nasze] brygadcie. Odsiadywał o. 
statnL dtiedąty rófc— Byt zaw­
sze achy, uprzejmy, wyjoeumła, 
ły. A teraz? Twarz mu się zmie­
liła. Z gniewem, pogardą I

krzyknął ze złością, donośnie: 
BrygadzSstoI Mnie proszę na 
kolację nie bndzlć. Ja hłe pójdą. 
Wdrapał się na górne nary, od­
wrócił się do ściany 1 nie wstał. 
A  myśmy posdi w noc jeść.

(Pokończenie na str. 4)

II. Poznany na nowo
Grupa oporu s ię  posze­

rzała, w szędzie starała s ię  
m ieć sw oich  ludzi: na  kolei, 

biurach niem ieckich, na*

odbyw ały s ię  konspiracyjne 
48. sL strzelec Kozłowski Ludo- zebrania, zaczęło  s ię  wyda-
sław — iV?ud" 1910 r.

w et w  policji i gestapo —  49. s t  Strzelec Biernacki Tadeusz 
była Już podzielona na pod* — „Brzask" I 9 2 9 x _ _
oddziały, na czele  każdego 
stał swój dowódca. M łodzi 
członkow ie gcupy byli szko- Komendant Okręgu 
len i w  podziem ne] szkole 1—1 m S o s ła w  
D odd iorątyd . piechoty, treść W ym ieniłam  ty lko  cztery
B k oten ię  opiereta r t ,  n a  2naDe ^  z  icsią^lci b . Trońi-
przedwojennym  regułami- -  - - -
n ie. Dow ódca grupy „Swi 
rek" w ykładał ponadto 
sady w alki w  m ieście, 
leżało sądzić, t e  w  wypad 
ku pow stania grupa rofepocz 
n ie  bój wła&nle w  m ieście.
Trzymam w  rękach odpis 
dokum entu nadesłanego do  
Bolesław a W ołOsiewicza z  
W arszaw y o  treści:
Komanda okręgu BEKAS

M. P. 30.VL1943 r,
ROZKAZ NB 

Na podstawie pełnomocnictwa 
Komendanta Sil Zbrojnych w 
Kraju awansują z dniem i llpca 
11943 roku po ukończeniu Zastę­
pczego Korpusu Podchorążych się  c o  dziesięć <h»i D o tej
Rezerwy PieOioty Ł złożeniu 
egzaminu przed Komisją wyzna­
czoną w myil rozkazu K. O, N 86 
z 20 lutego 1943 roku kapra­
lem podchorążym rezerwy:
46. st. strzelec Troński Bronisław 
— ,Jastrząb* 1921 r.

soki strop plik białych kar- i za chw ilę był p o n  fronto- 
tek 1 szybko zbiegli na dół w ym i drzwiami. Tu chwycił 
dołączając s ię  do modlących go  Bolek, trzymający ro- 
s ię  ludzL Spadające kartki wer> W biegli do najbłizsze- 

przy u licy  Listowskiego “ f i" ®  4, k™ u k r  £  obcego ^ s i t o i Ł T r o i -
S  s ie  konsDiracMine nizacji podziemnej dodawała pistolet 1 m iał wprost o n e s  

otuchy mieszkańcom okuper most pędzić na szosę Łosiń- 
w anego miasta. Następnym ską. na piąty kilometr, gdzie 
razem nadrukowane zostały minia go  l~7ł>v*|Ł Zosia. Od- 
Usty do kilku znanych z  prowadzili Trońskiego na 
okrucieństwa m iejscowych rowerach, możłtWie ubetr 
policjantów. Byty tam słowa: pieczając razem z  Jankiem  
„Jeśli n ie  porzucicie hanie* Wilczyńskim, bratem Izy. 
bnej służby, dosięgnie w as dziewczyna, której
karząca ręka organizacji po* ojciec był administratorem  
dziemnej. Spowodowało to majątku w e w si Kielbasin, 
panikę w  policji —  wzmóc* ggodnle z  umową spotkał; 

r*a wvnanie sa z ew  s u w -  nłono Posten,nf k, ktr Trońskiego l przKhowywała

-  s n s ^ oucl“ t<”  i  |  w “ -mendanta Obwodu A K kapł* 8  . .  . . .  ,  .
tana „Alfy", który skontak- M ówiąc o  akcjach jpnępro- W iele było akcji: łg ło s -
tował chłopców  z  kierowni- w adzooych przez grodzień- nych. 1 małych, o  których
kiem  Biura Informacji Pra- sk le podziemie musimy przy* wspomina teraz mój dawny
sow ej —  BIP —  przy szta- znać, l e  nie w szystkie były znajomy. Prz*chovmje pa-
ble Obwodu, byłym  profeso- udane i  szuę41iw ie skończy- mięć o  kolegach: Tadek Bier-
rem gimnazjalnym — Szusz- ły  s ię  dla wykonawców. W  nacki, Janek Wilczyński. Ka- 
klewiczem. Ten, m ając doś- ijpcu 1943 został aresztowa- xik Damilewskl. bracia Gąj- 
wiadczenie prasy konspira- ny  Troński. Stało s ię  to na damachowie.
cyjnej z  czasów 1 w ojny dworcu, przy w yjściu  z  po-
światowe!, doradził w  jaki ciągu, którym  wracał z  Dnt*

rosyjskiego |  angielskiego, sposób zrobić prosty powie* sfciannik. M iało tam sie  od-
T iońsk i sugerował, by  g u e la  lacz. Spotkania konsplracyj- być spotkanie z agentem,

ne s  Szuszkiewiczem  odby- kryjącym  się pod pseudonl- J
w ały  się w  dawnym Zamku 
Królewskim, w  którym pro-

oryginałem po-

k iego  i opowiadań B. W oło- 
siewteza osoby spośród 63  
w ym ienionych w  dokumen­
cie.

Grodno n ie  m iało prawdzi­
w ych  wiadom ości z  frontu 
w schodniego i zachodniego, 
w  związku z  czym  m łodzież 
w ypow iadała s ię  za wydanie 
nielegalnej gazety. C elem  
tej akcji było dostarczanie 
ludziom maksimum rzetelnej 
Informacji czerpanej przede 
w szystkim  z  nasłuchu radia

nazywała s ię  „Dekada'* 
zgodnie z  nazwą ukazywała

w anie  tej gazetki.
Informacja po  48 latach.
Izabela W ilczyńska. A bsol­

w entka studium dramatycz­
nego  Iw o Galla w  Krakowie, 
znana aktorka scen warsza­
w skich. Aktorka teatru Na* 
rodow ego w  Warszawie.

Ludosław Kozłowski. Po 
w ojn ie  aktor scen warszaws­
kich.

N a w ydanie gazety otrzy-

Prawie w szyscy om  byli w  
1944 więzieni w  obozie nie­
mieckim Śtutthof. N ie licząc 
jednego z  dowódców Okręgu

P P W P |     Białostockiego AK za dru-
"„Sęp“. Spotkanie się tami znalazło się 181 osób, 

udało —  „Sęp" m ik i w  prawie cała organizacja pod-
propozycji zapalił s ię  zwła- fesor pracował jako k on ser  sposób tajemniczy, nikt z  ziemna, działająca na terenie 
szcza „Ludek" —  Ludosław w alor. Sprawą montowania w  Drusklennikach Grodzleńszczyzny--------
Kozłowski, b y ły  aktor teatru 
Polskiego w  Grodnie. Spryt­
ny, dowcipny, uduchowiony, 
miał zdolności dziennikars­
kie. Razem 1  Trońskim, W ir  
łOsiewiczem oraz Izą W il­
czyńską, w  której mieszka-

), KIEDY, GDZIE

pra-

K

ejr. Ekapo^rcja cagmoa ji ____
W iidSU s Muzeum Sztuki Sioso-

♦  Muzeum Arctuukuiry zor- 
pMspwato wystawę projektów 
yw snlti (Ba upamiętnienia ua- 
gedll w Bainlai Uzyskane żrod> 
ki przeznaczone zostaną na bu- 
dowę właśnie tego pomnika.

swać wystawą tnaUrsłwa I akw«. 
hS . kUrą warto o te jneć  w Mn- 
M a  SDuk Pięknych- Autorem 
Jaj jest lronlMS Miirtnit (zma/l 
w  Chicago w IMS 1 1- Nislkzno 
•Utną artysty są w zbiorach
Kowieńskiego Muzeum im.
K. Caitfbcolsa, w Szaweisłdm 
Mu m b  „Aaeua" Obecna pse-

KONCZmr, WYSTĘPY

Ustrzeżmy przed zagładą!
Oepią
■C s  kwitnące jut w lutym 

przyj sarn in  sprawiły miłą nles- 
pndrtaehą W macra na terenie 
Wileńskiego Gospodarstwa Lei- 

wznowUlimy dytury na 
Kk przaćiwpołarowycb. 

WczetntoJ n il zwykle,
So lago ulrzymu|ąca slą sadła 
pogoda.

'mda, ta poa£cxeg61nl ludzie 
I nie rozumieją, lub nie 

chcą zrozumieć nlebezplflcieAsI 
I SŁkód, Jakie wyrządzają 

podpalaniem ubiegłorocznej tra- 
Niestety, zjawisko to było, 
mołna, nagadanym t  nadaj- 
■ wiosny. Przy drogach, aa 

_ c b ,  w pobUta laa6w, a  na­
wal w lassch podpalano suche 
trawy. Ntedopnirrzalne jeal, gdy 
ł<*Wą to U e d  dając upust
swoim „podszytym wlaticm" po- 
myślom i energii, ale zastana- 
wiając idą aad skutkami, Ale 
dorcdłl to  Jut powinni pomyśleć, 
co czynią, zanlro sięgną po ta - 4 
pałki. Niestety, uuusy naocznych 
świadków, ta  właśnie dorośli 
nlwraz byli inicjatorami tych
podpala* Wok<eł wlała zagrOd 
włejskkh widniały czarna, spo­
pielona blizny — ślady ognia. 
A p n a d r t pałania Uawy Je*t 
I wiksoałonel

I śy wlotowy kle.

zapomlnać. Oto w IcoAcu marcu 
br, obok wS Sidera&ce w rejo­
nie wileńskim płomień od płoną­
cej trawy pnarzadł slą śo  lasu, 
w wyniku czego spłonęło 6 ha 
młodniaku Poszły z ogniem 
znajdujące stą w pobliżu zabudo-

Podobny wypadek mlal taś 
miejsca na taranie sowchozu 
„Szumak", gdzta spłonęło i  hek­
tarów sowchozowego młodniaku 
oraz 2 hektary lasu aalaftącego 
do naszego gospodarstwa Myś­
lą, ta  straty w tym wypadku 
mogłyby byś mniejsze, gdyby 
świadek potaru ssleazksałac 81- 

IrSfhBah J , Łapclkls zawiadomił
wie arewnlasych budowli kry.
tych riuniłaną strzMhą napawała  ___
trwogą niejednego e leabM iap t strat patan 
«o w lanych przypadkach zuch- reagował orTna-!  
walca* Zyde nie pozwala tego gdy oglaS dojna

przystąpiono do akcji retunko- 
wej. Polary wybuchły te t w 
po billu Karwellsklego Osfntarza 
oraz aa t areale sowchozu ,,M1- 
gunal**. Łącznie spłonęło około 
2  ha lasu.

Ostatnio w lesle jest bardzo 
sucho. Dalszemu wysuszaniu pod­
aży d a  leśnego sprzyjały trwają­
ce nocne przymrozki i utrzymu­
jąca slą teraz aacha słoneczna 
pogoda w dzień. Sądźmy więc 
czujni 1 rotwatnl. Ustrzelmy 
przed zniszczeniem lasy — na­
sza bogactwo.

TADEUSZ NAWSUTIS,

pow ielacza zajął sią niezawo- Qje wiedział, c o  sią  stało. Pan Bolesław przeżył ka- 
dny Bolek W ołosiew ics 1 wy* A kcja wyzw olenia Trońskie- łow nie gestapo l makabrą 
konał urządzenie w  sposób ga  w ydaje mi s ię  najbardziej obozu. W yzwolony PJjźez 
godny największej pochwały, dramatyczną 1 niewiarygod- Armią Czerwoną w  1944, 
Iza przeniosła go .(w  koszy* ną z powodu zuchwalstwa 1 wstąpił do Jej pottoddziału i 
ku" do mieszkania państwa szalonej odwagi jej w yko- w alczył w  jego składzie az 
Ramio przy ulicy Horodni* nawców. Zorganizowanie od- do końca wojny. Teraz, po 
czańskiej. Ludek Kozłowski b id a  przyjaciela z gestapp ^ ^ latach ^ p ^ w d n łj^ s ią^ d a '  
odnajmował u nich '  pokój- zaproponował Bolek,
Pierwsza trsnsa papieru «

i towarzysze broni.-*-Oto

w oskówki zostały zdobyte innego zdania: „Trudno, w a l]  
przez Ludka i C zesię ^ Rajn* ka w ym aga ofiar". Chłopcy
10 w  pewnej instytucji 
m ieckiej. Czarną (arbę skra* 
dziano z  magazynu hitlerow­
sk iego  Zarządu M iejskiego. 
Czesia św ietnie pisała na 
maszynie, stenografowała 
też w iadom ości nadawane 
przez radio. Odbiornik był|

dowódca grupy „Swirek" był fragment listu Tadeusza 
-  - Biernackiego, po wojnie

'iceprezydenta miasta Gdy-
zdecydowali działać 
sną rękę. Bolek uzyskał ad­
res sprzątaczki, pracującej 
w  gestapo. Była to Polka, 
Hanka. Jak wspomina dzi-

ni, znanego społecznika:
„ . THisł* teraz w Polsce 

nasze środowisko byłych żoł­
nierzy AK Okręgu Białosto­
ckiego, uczczono pamięć po-

siaj —  najtrudniejsze było ległych 1 pomordowanych 
namówić tą do udziału w  grodnian, wmurowując 4 
akcji, a le  nie odstąpił i wre- lłcę^pamiątkową kościele

przez nią ukryty w  schowku ^  si^- zg^dził4.", R «uw U ą w  Olsztynie. Jestem  prze- 
pod podłogą w  kuchni. Pun- j^n air  warunek —  musieli wodnlczącym Klubu W ięt- 
kty kolportażowe znajdowa- natychmiast po akcji w y- niów  Stutthofu, utrzymujemy 
ły  s ię  u  wspomnianej Anto- na a jej rze- kontakty z kolegami z  Ko­
n iny  Galskiej, u Bronisławy ^  osobiste schować w  mitetu Weteranów w  Mos- 
Omilianowlcz (obecnie mie- bezpiecznym miejscu. Prosi- kwle' W ilnie oraz Danii, 
szkającej w e W rocławiu), Ja również, by przed akcją Norwegii, Szwecji, Niem- 
znanej w  Grodnie nauczy- dostarczono jej okulary 1 czech itp. Będzie w ięc o  rwm 
“  jakiei ubranie męskie, bo opowiadać przy spotka 1 iu.

wiszą na więźniu strzępy. Piszą do pana Boles a M  
I Zaledwie dwie godziny mieli dawni przyjaciele, cieszą . lę,

cielki, u  A nny Modzielews- 
klej (dziś naukowca w  Puła­
wach), a także u  Izy W il­
czyńskiej. Od września 1942 
roku do maja 1943 była w y­
dawana „Dekada".' Kiedy 
wiosną 1943 zaczęła s ię  ma- 

 1eksterminacja Zydówa

chłopcy na przygotowanie, ł*  został żywy. Taki Pnuł^ył. 
„Swirek“ stanowczo w ycofał N ie wiedział o tym B. Troń­

ski, k iedy napisał w  swojej 
książce: „...Umarł po wojnie 
na tyfus, zaraz po wyjściu 
z  obozu koncentracyjnego 
' | Stutthofle". Dużo miał

1 akcji. 
Sprzątaczki

“  1 , ‘ _  -  r  ... w ooozie, na froncie. Mimo
d n w l id i .  Z reguły pili. O to t y j -  Ust
i tym razem, kiedy zjaw iły Izabeli Wilczyńskiej: „..-teraz

wydawano specjalną odezwę do pracy o  szóstej nad ra­
do społeczeństwa, w  której nem. Dwóch gestapowców I  W Ę Ę Ę Ę m  ......
nawoływano do  udzielania dyżurowało zazwyczaj przez okazji umrzeć pan Wołosie-
pom ocy zbiegłym  z  getta, do -*1*
ukrywania Ich, odprowadza­
nia <ło partyzantki. Gazeta 
drukowała ulotki, wzywającą  
do uciekania młodzieży z  
punktów zbiorczych, z któ­
rych odsyłano na roboty do  
Reichu.

Pewnej niedzieli, Bolek 
W ołosiewlcz I Bronek Troń­
ski z  nabitymi kieszeniami 
z  „Dekadą" przedostali się  
do kościoła farnego i scho­
wali slą  za organy. W  czasie  
nabożeństwa rzucili pod wy-

sprzątaczki, gestapowcy 
byli już zalani. N a to  właś­
nie liczono. Hanka tego dnia 
wyruszyła do pracy nawet 
nieco wcześniej. Sprzątając 
dyżurkę, cichaczem wzięła  
klucz od celi Trońskiego, po­
tem w  odpowiednim momen-1 
c is  zeszła do piwnicy i otwo­
rzyła celę. Bronek ostrożnie 
przebiegł pustym korytarzeiąj

lej: „...tera? 
musisz żyć sto lat, bo tak po- \ 
dobno jest z  tymi, których ,j 
rzekomo pochowano...".

Dołączam slą do słów pani 
Izy z całego serca życzę te­
go memu dawnemu znajo­
memu, Którego poznałam  
jakby na nowo, właśnie 
prcfift rocznica września,

Larysa MłCHAlUK
urodno
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„ K U R I E R  W I L E Ń S K I ” » t * |

Stanisław SWIANIEWICZ

Po trzecie; gdyby do tej operacji uiyto Jeńców sowieckich 
a potem Ich rozstrzelano, to mogiła Ich musiałaby być gdzieś 
w pobliżu, a takiej mogiły nie znaleziono. r \ |

Po czwarto: Komisja Polskiego Czerwonego Krzyia stwierdziła, 
te w mogile katyńskiej było nie 1CT00 zwłok, tac* co najwy-l 
iej 4.500 oraz, ie  byli to wyłącznie Jeńcy, którzy przeszli przez | 
obóz kozielski Liczbą 11.000 ogłosili Niemcy w swoim pierw­
szym komunikacie przed rozpoczęciem bardziej szczegółowych | 
badań. Dlaczego sprawozdanie komisji sowieckiej trwa przy tym| 
pierwotnym błędzie niemieckim? Odpowiedź wydaje sl«j Jas 
Liczba ta zawiera w pewnym stopniu odpowiedź na pytanie,! 
sle stało z więźniami Starobielska 1 Ostaszkowa, podczas, gdy 
ogłoszone listy zwłok wyjaśniają Jedynie losy obozu kozielskie­
go. Sprawozdanie Komisji Jest tak skonstruowane, oby przekreś­
lić wszelkie dalsze usiłowania wyjaśnienia tajemnicy Starobiel­
ska 1 Ost»«zkowa.

Po piąte: Sowiecka Komisja badawcza nie wyjaśnia wcale, | 
dlaczego obuwie i mundury były w tak dobrym stanie, pomimo 
dłuższego okresu rzekomych robót drogowych. Komisja nie wy­
jaśnia również, dlaczego do tych rzekomych robót drogowych 
skierowano Inwalidów, jak np. emerytowanych generałów; Min­
kiewicza 1 Bohaterowlcza, których po okupacji wschodnich dem 
Polski — władze sowieckie zabrały z ich mieszkań, wówczas 
gdy w Kozlelsku a potem w Griazowcu traktowano oficerów na 
ogół zgodnie 7 przepisami Konwencji Genewskiej 1 oficerów nie 
wypędzano do roboty. Jest rzeczą charakterystyczną, że komu­
nikat Komisji sowieckiej mówi' o obozach Nl^ON, N2-ON oraz 
N3-ON, unikając ściślejszego wymienienia geograficznej lokacji 
tych obozów. Nasuwa to wątpliwość cz> w ogóle te obozy ist-

Po gzóste; sprawozdanie Sowieckiej Komisji, która określa 
okres egzekucji katyńskiej na lipiec—sierpień 1941 roku, nie 
tłumaczy, dlaczego oględziny zwłok wskazują na to, te  mord 
musiał być dokonany w sezonie, kiedy przeważa raczej chłod­
na pogodo. Oficerowie byli w płaszczach, wielu s nich miało 
na sobie ciepłą bieliznę. Lipiec—sierpień w kontynentalnym kli­
macie Rosji to okres wielkich upałów, tymczasem w mogile ka­
tyńskiej nie znaleziono wcale owadów, które stanowią charak­
terystykę tego okresu. Natomiast kwiecień jest miesiącem ra­
czej chłodnym. Dzień 30 kwietnia 1940 roku, kiedy mnie przy­
wieziono pod Katyń, był słoneczny 1 raczej ciepły, lecz na po­
lach jeszcze leżał śnieg. Nic więc dziwnego, ie  zarówno Jeńcy 
jak i żołnierze NKWD mieli płaszcze na sobie. Komisja Pol­
skiego Czerwonego Krzyża wykryła, że był jednak jeden, sto­
sunkowo niewielki,, grób, gdzie pomordowani oficerowie byli bez 
płaszczy, a jedynie w mundurach. Byli to prawdopodobnie d , 
którzy, gdy opuszczałem Kozielsk w dniu 29 kwietnia 1340 ro­
ku, pozostali jeszcze w obozie, a których egzekucja odbyła się 
kilka tygodni potem — w maju, kiedy wiosna była Już w peł­
nym rozkwicie.

Po siódme: Sowiecka Komisja nie przedstawiła przekonywają­
cych dowodów, aby przy zwłokach znaleziono jakieś papiery, 
pochodzące z okresu po maju 1949 roku. W  Kozielsku, Staro­
bielsku 1 Ostaszkowie jak również potem w Griazowcu — ko­
respondencja z rodzinami była dozwolona. Fakt, że koresponden­
cja z  osobamT, które później znalazły się na liście katyńskiej, 
przerwała się wiosną 1940 roku, wywołał wśród ich rodzin w 
Kraju duże zaniepokojenie. Fakt ten, zarówno jak 1 foki, że ani 
niemiecka, ani międzynarodowa, ani polska (P.C.K) Komisja nie 
natrafiły przy zwłokach na żadne dokumenty z późniejszą datą, 
stanowią wskazówkę, że egzekucja musiała być dokonana jesz­
cze przed latem 1940 roku. Sowiecka Komisja oświadczyło, że 
jest w posiadaniu dziewięciu dokumentów, datowanych po maju
1940 roku, w tym trzech listów. Józef Mackiewicz przeanalizo­
wał te listy i  stwierdził, że w dwóch wypadkach były to  listy, 
które nadeszły po egzekucji i nie mogły być doręczone adre­
satom. W  trzecim wypadku chodziło o oficera, -który w ogóle 
w Katyniu nie był. Był to list Stanisława Kuczyńskiego do 
Ireny Kuczyńskiej, datowany 20 czerwca 1941 roku. Stanisława 
Kuczyńskiego jednak nie ma pomiędzy zidentyfikowanymi zwło­
kami z  mogił katyńskich. Prawdopodobnie chodziło o rotmistrza 
Stanisława Kuczyńskiego, który był w Starobielsku i został stam­
tąd wywieziony jeszcze przed rozpoczęciem likwidacji tamtego 
obozu. Jest możliwe, że w czerwcu 1941 roku istotnie żył on 
jeszcze w jakimś więzieniu czy obozie sowieckim. Możliwe, 
że usiłował wysłać list do żony, który został zatrzymany przez 
cenzurę- Nie ma jednak żadnych wskazówek na to, ie  rtm. Ku­
czyński został dołączony do Jeńców kozielskich, których pomor­
dowano pod Katyniem. W  mogile katyńskiej znaleziono nato­
miast zwłoki por. Stefana Kuczyńskiego, przy którym znalezio­
no list od żony Danuty Kuczyńskiej. Jest więc jasne, że chodzi 
tu o dwie całkiem różne osoby. W  dwóch wypadkach dokumen­
ty te miały postać kwitów -wystawionych przez organizację so­
wiecką, któro skupowała od jeńców rzeczy wartościowe lub po­
średniczyło w sprzedaży tych rzeczy. Kwity pochodziły z gru­
dnia 1939 roku, lecz na odwrotnej stronie były pieczątki owej 
organizacji, że sprzedaż komisyjna została dokonana w marcu
1941 roku. Łatwo sobie wyobrazić, że już po wydobyciu tych 
kwitów z kieszeni ofiar organizacja ta, która była zresztą Jed­
nym z organów- NKWD, mogła z łatwością przyłożyć pieczątki z 
pożądaną datą. Członkowie Komisji mogli nawet o tym nie wie- 
dzieć. A gdyby nawet ktoś z nich miał Jakieś wątpliwości, to 
— jak każdy, kto znał Rosję stalinowską, doskonale rozumie' — 
nie mógł podać w wątpliwość materiałów przedstawionych przez 
NKWD. Zresztą nie miałoby to  celu, gdyż do kompetencji Ko­
misji nie należało badanie kto był sprawcą zbrodni, tylko jak 
ta zbrodnia przez faszystowsko-niemieckich najeźdźców zostało 
dokonano. W  trzech Innych wypadkach1 były to również kwity 
z jakichś drobnych wypłat Kwity te również mogły być-z ła­
twością wyprodukowane w  odpowiednich laboratoriach i dołą­
czone do eksponatów znalezionych w mogile katyńskiej. Dzie­
wiąty dokument wymieniony w sprawozdaniu Komisji sowie­
ckiej polegał no obrazku Pana Jezusa, na którym odręcznie ro­
siała dopisana data 4 kwietnia 1941. Oczywiście, że data ta 
mogła być dopisana już po wydobyciu obrazka z mogiły. Cała 
ta sprawa z dokumentami rzekomo wydobytymi przez władze 
sowieckie z mogiły katyńskiej jest bardzo grubymi nićmi szyta.

Po ósme: Komunikat sowiecki nie wyjaśnia wcale, dlaczego 
rany kłute, znalezione na niektórych zwłokach były zadane 
czterogranlostym bagnetem typu rosyjskiego, a nie bagnetem 
niemieckim, który ma raczej kształt noża.

Po dziewiąte: Komunikat sowiecki nie tłumaczy, dlaczego wiek 
drzewek zasadzonych no mogile liczył — według ekspertyzy 
członków Komisji P.CJC — trzy lata (tzn. wiosna 1940 — wio­
sna 1943);

Po dziesiąte: Istnieje świadectwo, że dr Nikołaj Burdenko, 
przewodniczący Komisji sowieckiej mówił swoim osobistym przy­
jaciołom w reku 1946, niedługo przed swoją śmiercią, źe prze­
wodnictwo tej komisji objął na osobisty rozkaz Stalina 1 pod­
pinał komunikat pod presją, dodając przy tym, że Jest przeko­
nany, Iż „na terenie Rosji jest szereg podobnych Kotyni". We­
dług jego opinii dała pozostawały w mogile około 4 lot, tzn. 
że mord został dokonany w 1940 roku. Sprawozdanie z tej roz­
mowy z dr. Burdenko zostało podane w liście b. profesora Uni­
wersytetu w Woronleżu B. Olszańskiego do redakcji miesięcz­
nika „Soclallstłcze&lj Wlestnik" wydawanego przez rosyjskich 
mlenszewlków w New Yorku. Pismo to założone przez Abramo­
wicza, dawnego przyjaciela Lenina, wychodziło no emigracji 
przez kilkadziesiąt lot 1 było starannie czytane przez wszystkich, 
kto studiował sprawy sowieckie, gdyż zawierało zwykle bar- I 
dzo obfite informacje o kulisach polityki sowieckiej. Ust ten 
ukazał się w numerze z czerwca 1950 roku. W  kilka miesięcy I 
po tej rozmcr.Yle, która miała miejsce w 1946 roku, dr Burden­
ko umarł; profesor Olszańskl zaś, który był delegowany do I 
Wschodnich Niemiec, zdołał przedostać się na Zachód Prof. Ol- I 
szańskl zeznawał również przed Komisją Kongresu Stanów Zjed- 
noczonych. (...)

Świetlana Alllłujewo, ukochana córka Stalina, pisze, że od 
czasu mordu katyńskiego Stalin podczas słuchania opery Iwan I 
Susanln zwykle wstawał 1 opuszczał salę, gdy dochodziło do sce- I 
ny morderstwa w lesle. Alllłujewo zdaje się wierzyć, że jej oj- 
ciec odczuwał wyrzuty sumienia z powodu Katynia Jak nie- I 
8<fyś podobno Iwan Groźny dostawał ataków nerwowych, gdy 
przypominał sobie poszczególne ofiary wybuchów swojej pasji I

E c h a  — m i n i a n k i e t y
Dla nas to naprawdę święto...

Zamieszczając na swych ło­
mach miniankietę no tornat tele­
wizji, nawet nie spodziewaliśmy 
(lę tak obfitej poczty, która 
świadczy o tym, że retransmisja 
programu Telewizji Polskiej była 
neczą nie tylko oczekiwaną, ale 
wprost wyśnioną.

Najwięcej listów otrzymaliśmy 
t  Wilna, ale bardzo aktywnie 
wypowiadali się widzowie ze 
wszystkich prawie przylegających 
rejonów. Pisali .  ludzie, których 
nazwiska dobrze są nam znane, 
nasi wieloletni przyjaciele, czy­
telnicy, autorzy. Wielu pisało 
po raz pierwszy. Były listy od 
osób pojedyńczycb, rodzin, które 
zawierały opinie mieszkańców ca­
łych bloków mieszkalnych.

Wyliczanka rodzin byłaby bar­
dzo długa: Drawnelowle, Gojdo- 
mowiczowle, Paszkiewiczowie, Ut- 
klewiczowle, Jog lińscy 1 wiele, 
wiele innych. Za wszystkie listy 
oraz miłe słowa dziękujemy, ra­
zem podzielamy również radość, 
źe wreszcie mamy bezpośredni 
program z Polski 

Oddajmy Jednak głos naszym 
Czytelnikom: „Dotychczas nigdy 
nie pisałam do redakcji. Ale 
oglądając program z Polski za­
mierzałam to uczynić. A t wresz­
cie miniankieto. Uwierzcie Pań­
stwo, dla nas to naprawdę świę­
to" — tok rozpoczyna swój bar­
dzo serdeczny list mieszkanka 
Wilna Danuta Swiokła.

Retransmisja Telewizji Polskiej 
zachęciła też B. Śnieżko do po­
dzielenia się swoimi refleksjami. 
„Kiedy w Telewizji Litewskiej zo­
baczyłem republikański pro- 
grom w Języku polskim byłem 
zadowolony, ale gdy oddano ćo- 
ły kanał dla retransmltowonla 
bezpośredniego programu z Pol­
ski, to Jakby serce zaczęło bić 
szybciej. Ze wzruszenia. Wresz­
cie włączono, obiecując długo".

Wielu czytelników, o wśród 
nich Halino Ostęris ma takie oto 
zdanie: „Gdyby' uchwala miało 
miejsce dwa lata temu, kiedy 
zbieraliśmy podpisy, albo przy­

najmniej rok temu — cieszyła­
bym się bardzo 1 byłabym 
wdzięczna. Teraz cieszę się, ale 
wdzięczna być nie potrafię. 
Skądinąd, gdy przeczytałam Jcd-

myślali leli by
|  poczucie taktu | 

skromności przedstawiciele tej 
mniejszości narodowej, która 
chciałaby w swoim Języku mleć 
trzy programy telewizyjne odma­
wiając Innej mniejszości narodo­
wej — Jednego".

Odpowiedzi no pierwsze pyto­
nie o tym, Jak powitaliście uch­
wałę Prezydium Rady Najwyż­
szej Republiki Litewskiej o tran­
smitowaniu programu Telewizji 
Polskiej — w większości są jed­
noznaczne: z radością 1 uznaniem. 
Albowiem, jak zaznacza Józef 
Kuncewicz „dla mnie,Poloka te­
lewizja Polska Jest potrzebna jak 
słońce, chleb*. Cóż do tego do­
dać...

Co ślę tyczy technicznego od­
bioru, głosy również są zgodne

Szerokie 1 ciekawe odpowiedzi 
nadesłali nosi Czytelnicy na py­
tanie czwarte: jak zapatrujecie 
się na audycje w językach In­
nych narodów, mieszkających na 
Litwie.

Mirosław Stacawlcz tak oto pi­
sze: „Popieram audycje w ję ­
zykach narodów, zamieszkałych 
na Litwie. Kiedy ludrte będą 
więcej rozeznani w Innych kul­
turach, trybie żyda I narodowej 
mentalnośd, wtedy zaczną po­
woli znikać pewne stereotypy 1 
poprzez narodowe zaczniemy do­
strzegać w ludziach wortośd 
ogólnoludzkie**.

Litwie ma prawo do programów 
w języku ojczystym. Może trze­
ba chodalby raz tygodniowo 
przeznaczyć czas, na przykład 
4—6 godzin, na program „Naro­
dy Litwy" i po kolei nadawać 
audycje w językach narodowości

zamieszkujących Litwę, któro | 
mogłyby przyszykować pro­
gram. Niekoniecznie ma to być 
30-mlnutowy program. Baz dłuż­
szy, następny w zależności od 
tego, co mają do powiedzenia"
— oto zdanie Jadwigi Jocewl-.j

Otrzymaliśmy też wiele Intere-1 
sujących propozycji, dotyczących 
półgodzinnego programu lokal- 
nego w Języku polskim, które | 
przekażemy pod właściwym ad a  
resem, czyli redaktorów „Panoj 
ramy". Nasi respondenci w wlę 
kszośd są zgodni co do tego, ii 
lokalny półgodzinny program 
polski dla Wlleńszczyzny, to tcl 
samo co cukierek dla dziecka. 
Albowiem tak by się chciało :
dowollć starsze pokolenie, by__
Języku ojczystym mogli oglądać 
np. raz w tygodniu mszę świętą, 
nie każdy z nich może dojść do 
kośdola. Chciałoby się też, by 
w niedzielę był koncert życzeń
— oto kilka propozycji, które 
nadesłał w imieniu koła ZPL 
lm. S. Moniuszki Marian Masło­
wski.

I jeszcze jedno zdanie probo­
szcza parafii św. Rafała v 
nie Antanasa Dllyna „Program lo­
kalny bardzo ciekawy, interesu­
jący. Bardzo dobrze, że w kró­
tkich reportażach obejmuje bli­
sko wszystkie sfery żyda spo­
łeczeństwa. Gdyby nie daj Boże, 
byłaby wstrzymana transmisjo 
Telewizji Polskiej, trzeba byłoby 
koniecznie przedłużyć tranami- 
sję programu lokalnego. I obe­
cnie należałoby tak urządzić, 
przykład, z okazji świąt religij­
nych lub uroczystości państwo-

Jak zaznaczyliśmy na wstępie 
miniankieta wyrosła do pokaź­
nej poczty. Dziękujemy za 
serdecznie, gdyż każdy list 
sany był z potrzeby serca. Dzię­
kujemy też za serdeczne słowa, 
które podły pod adresem naszej

SŁUŻBA INFORMACYJNA 
„K. W."

Ogólnoświatowa pielgrzymka na Jasną
dniach 12—13 maja br. sobotę o godz. 17. Połączone zo- Instytutowi E lektro^ 1 

zorganizowana została Ogólno* staną z odsłonięciem 1 poświęcę- kierownictwu I kotujłr j 
•tatowa pielgrzymka Syblra- nlem Mauzoleum Męczenników wzięli na siebie i p o J  
|W na Jasną Górę. Do udziału Katynia I zesłańców Sybiru. hienia transportu. KOI* U
tym przedsięwzięciu zaproszo- Z Wilna 1 Kowna udaje się czyć, że Instytut j« « ^ H  

i delegacje z Europy, obu Amo- również liczna delegacja byłych wony przez liczną j 
ryk, Azji, Afryki, Australii. zesłańców 1 członków _ Ich ro- pracowników.

Uroczystości rozpoczną się ■

 w Konserwatorium Wi­
leńskim odbędzie się trzecia 
turo mlędzyrepUblikańsklgo 
konkursu młodych dyrygentów 
‘u . J . Naujalisa.

Pierwsza tego typu impreza 
została zorganizowana w Lenin­
gradzie w roku 1986, następny 
konkurs odbył się po 2 latach 
— Rydze. Obecny, który nab-

Z z i e m i  o j c z y s t e j  
do Syber i i ,  Katynia. . .
(Dokończenie ze str. 3)

l ten nie wstał Nie dosta­
wał paczek, był zupełnie sam, 
nigdy nie bywał syty, sle nie 
wstał. Pora unosząca się nad 
gorącą kaszą nie mogła mu 
przesłonić obrazów bezcielesnej 
wolności. Gdybyśmy wszyscy 
byli tak dumni i nieustępliwi, 

i jaki tyran by się ostał?" 
Taki wizerunek nakreślił Ale. 

ksander Sołżenlcyn w „Archipe­
lagu Gułog". Niedawno prof. 
inŁ Jerzy Węgierski, współto­
warzysz So lżeni cyna z jednej 
sztuby, wystąpił w audycji Ra. 
dia Polskiego w  innej roii — 
jako autor książki „W lwowskiej 
Armii Krajowej"—

Najbardziej cierpiały dzieci 
-Gdy Jo, matrrrko, pójdę

To powiem świętej cudownej 
Pani,

2e ty, metustk, tutaj bez ddeba. 
Ze nas niewinnie męczą 
Widzi to Chrystus, dziecino

droga.
Widzi to (akie Najświętsza Paul, 
Bo w dąż wołamy o  pomoc Boga, 
By dał nam wolność, zerwał

to fragment rozmowy tu  
mlerającej córeczki z matką z 
wiersza pt. „Mogiła w Syberii",
I który nadesłał nasz Czytelnik 
I Stapiało w Wnuklewicz z Głogo- 

> oto autentyczny Ust ze. 
słanej wraz z rodzicami dziew, 
czynkl Danusi Kublkówny. Z 
wydawanej w Wilnie przed wy.
| bucham wojny niemiecko .  ra­
dzieckiej gazety „Prawda Wlle- 
ńska", która przypadkowo trafi­
ła do jej rąk na zesłaniu, dowie.
| działa się, że w Wilnie przeby- 
 I znany aktor teatrów warsza­
wskich Ludwik Sempoliński i gra 
w teatrze „Miniatury". W  Uście 
do niego pisze: „Kochany Panie 
I Sempoliński! Zwracam się za po. 
średnictwem Pana do naszych 
Rodaków z prośbą o  pomoc mo­
jej chorej matce. Jestem córką 
urzędnika byłej Ubeapieczalnl w 
Chrzanowie, mam skończonych 

113 lat, a  już pracuję ciężko z 
[ojcem ■ przy wyrębie drzew 1 
czyszczeniu lasu. Mamusia mo­
ją Jest ciężko chora na silną 
anemię 1 na płuca. Lekarstw ża­
dnych nie mamy, ani odżywia, 
nia. Mamle potrzeba wapna, że­
lazo i witaminy C, o tu dostać 

itego nie możno i nie mamy za 
Bo. Nie mamy nikogo. Przypad­
kowo wyczytałam w gazecie 
I,Prawda Wileńska" Pański ad­
res 1 bez wiedzy rodoiców po. 
stnowlłam zwrócić się do Wa- 
azych serc, błagając o pomoc. 
Nie mamy ani ubrania, ani sło­
dyczy, nawet sacharyny, ani tłu.
I szczów. Musimy pracować o 
-.Webie 1 wodzie. Wywieźli nas

ze Lwowa 29 czerwca nad Wołgę 
1 tu pracujemy jak prawnUwe 
burłak!. Jeżeli nie możede nam 
niczym pomóc, to  podtrzymajcie 
nos na duchu chociaż listami lub 
gazetami przez Was przeczytany, 
mi.

Jest nas tutaj 550 osób, w 
tym 63 Polaków, a reszta — Ży­
dzi. Nasi rodacy są przeważnie 
z Warszawy, a nas parą osób z 
Krakowa. Jeszcze raz błagam o 
jakąkolwiek pomoc, proszę nie 
myśleć, że używam podstępu. 
Mamusia moja miała 4 transfuzję 
krwi, ostatnia była 27 sierpnia 
39 r. Spieszę pisać, ponieważ 
trafia mi się okazja przekazania 
listu do miasta. Wierzę mocno, 
że nie odmówicie pomocy. Zwra­
cam się do Pana 1 ufam, że Pan 
dopomoże. A jak Bóg da, gdy 
wyrosnę, nie przyniosę wstydu 
Rodakom i Państwu się odwddę. 
c®ą~

7;V 1941 r. Mój adres: Maryj* 
ska ASRR, m. Jośzkar-Oła, skrzy­
nka pocztowa nr 10, Danusia 
Kubikówna."

List ten przekazała mi wilnla- 
nka Jadwiga Subirre, krewna 
Ludwika Sempolińskiego. Prze­
chowywała go prawie 50 lat.

„...Gdy we wrześniu 1939 t. 
Armia ~ Czerwona wkroczyła na 
wschodnie tereny Rzeczypospoli­
tej Polskiej, uczyłem się w kla­
sie V OszmlańskleJ Szkoły Po­
wszechnej nr 2 przy ul A  Mic­
kiewicza — wspomina Leon A. 
leksandrowicz z Wilna. — Na 
zlecenia nowych władz w kia. 
soch ze śdan pozdejmowano 
krzyże, zabroniono wykładać re- 
liglę, harcerstwo, nosić strój 
harcerski. Od 1 stycznia 1940 r. 
zlikwidowano polską szkołę. Pa­
miętam kolegę Szoplsa, który na 
szkolnym mundurku nosił krzyż 
harcerski. W  czasie leknjł po­
deszła doń „starszaja płonierwo- 
żataje" 1 zerwała ten krzyż. By. 
Bśmy oszołomieni takim postę­
powaniem. Ale cóż mogliśmy po­
radzić. Po jakimś czasie nocą w 
lutym 1940 r. cała rodzina Szo- 
pdsów została wywieziona. Po 
każdej nocy w klasie zastawa­
łem coraz mniej kolegów. Z 
mojej rodzinnej wsi Powiąże 
(2,5 km od Oszmlany) została 
wywieziona duża rodziną Wojt­
kiewiczów. Głowa rodziny był I 
nauczycielem. Opowiadano, że 
mało- dzieci państwa Wojtkiewi­
czów zmarły po drodze na zes­
łanie. W  lutową mroźną noc 
ofiarami deportacji padły rów­
nież dwie rodziny Odyńców. 
Jeden z nich — Antoni Ody- I 
nlec był oficerem rezerwy Woj- I 
ska Polskiego. Został areszto­
wany. Zginął w Katyniu.-..'"' .

Odnalazłem nazwisko Anto­
niego Odyńca na liście oficer

rów wydobytych z masowych 
grobów w Katyniu.
...Lśni Iskier ognia siew 
Na katyńskim obcym łanie. 
Nieuchronna śmierć, jej szept 
Jest Jak oczekiwanie...

Ten czterowlersz pochodzi 
cyk^u' poetyckiego naszego Czy­
telnika Ryszarda Budnika z m. 
Nakło N/Notedą (woj. bydgos­
kie) zadedykowanego rodzinom 
zamordowanych oficerów pol­
skich. W tórują mu strofy 
wiersza pL „Głos Katynia" zn 
lezlonego przy pomniku katyń­
skim na warszawskim cmenta­
rzu Powązki i nadesłanego 
przez naszego Czytelnika' z Bia­
łej Piskiej Franciszka Jusieła, 
żołnierza wojny obronnej, 3 Wi­
leńskiej Brygady AK „Szczerb­
c a" , ps. „Wolny", wnuka po­
wstańca 1863 r.:

W  r o c z n i c ę  z b r o d n i  w  P o n a r a c h

W ie czn y pokój o fiarom

Intencje.
12 maja, w rocznicę rozstrze- 

—ula na Ponarach w 1942 roku 
chłopców z gimnazjów wlleń- 
isklch: Zygmunta Augusta 1 Ada- 
— Mickiewiczu, o godzinie 0.30

duszę Henryka Pllścla oraz Jego 
kolegów. Siostra zamordowanego, 
Pani Helena Gulanowska z Lub- 
Una prosi o współuczestnictwo 
we Mszy Świętej.

—Czy to  grzmot burzy, czy huk 
skał rwanych 

Czy zbrojne hufce w lasach 
się kryją

To polskie perca zamordowanych 
Miłością Boga, Ojczyzny biją. 
Czy krople deszczu dcho

spadają 
Czy mgła otula blask świtu 
Matki Katyńskiej łzy się

staczają
Na przestrzelone od tyłu głowy.

„...Gdy w maju 1940 r. zbie­
raliśmy się na majowe nabo­
żeństwa l głośno czytaliśmy lis­
ty  zesłańców, wszyscy płaka­
liśmy — pisze dalej Leon 
Aleksandrowicz. — Obok tych 
nieszczęść nie można pominąć 
milczeniem strasznej tragedii, 
która się zdarzyła w więzie­
niu oszmlańskim. Tutaj w dru­
gim dniu wojny niemiecko-ra 
dzlecklej oprawcy NKWD roz­
strzelali 39 niewinnych ludzi. 
Uczynili to  w  bestialski sposób. 
Wyprowadzali z cel po jednym 
więźniu, kneblowali usta, ręce 
krępowali drutem kolczastym. 
Przez zapasową furtkę prowa­
dzili korytarzem pod budynek 
rejonowego komitetu partii
komitetu wykonawczego, __
strzałem w  tył głowy zabijali 
swoje ofiary. Jeden z więźniów 
— Bohdanowicz ze wsi Bielan!
raki koło Oszmlany   cudem
ocalał. Został ranny i udał 
bitego. Tamtego dnia zostali 
zamordowani Polacy; Rarows- 
kl, Michałowski, Rozwadows­
ki, Eglerd 1 In. Jeszcze żyją 
niektórzy świadkowie tej trage­
dii, wśród nich Butkiewicz u  
wsi Ghodoiki, 5 km od Oszmla- 
ny. :i

Po wojnie więzienie zlikwido­
wano, budynek, gdzie był kie­
dyś rejonowy komitet partii,! 
atol. Niestety, nie ma na nimi 
tablicy upamiętniającej ofiary 
tamtej zbrodni..."

Niech uroczystości na Jasnej 
Górze będą także hołdem zło­
żonym ich pamięci.

Jerzy SUR WIŁO

R edak to r 
Z b ign iew  B A LCEW IC Z

zesłańców 
dzin. Jeśli* chodzi c 
słowa podzięki m .!

Konkurs młodych dyrygentów
rai już skali międzynarodowej, fesor tej uczelni St*n 
odbywa się w naszym grodzie kowski.

^  Jest poświęcony J. Naujatlso- Oprócz gospodarzy

W  konkursie biorą
przedstawiciele z Po!  m
dalena Izydorek* 1 Marta ltiar- 
ska z Wrocławskiej Akademii 
Muzycznej. W  Jury zasiada pro­

polski w konkursie l 4 |
I  P ó k iDrjrfri- u « n Hrtonll, Leningrad o. -r

E K R A N Y
LIETUWA — „Parła Kontu- o 
IśtfKWA17- 1 , ' ^  — „Pry- n tn y  detektyw, czyli akcja 

.K°°P.*ra«0»" o 11. 13. 16. 17. 
10. 21. II sala — „Oskar" — 8 
-  H.V o 10:30, 14.30, 16.30.
10.30. 13.V O 10.30, 12.&. U So  10:30. 18.30. 20.-30. 10.V — Fm- 
Iwal filmów węgierskich — .Slndbad” o 18.30, „Miłość" o

„Prywatny cPERGALE — 
•ktyw, czyli 1 
1-------** *■3, 18, i'VID EOS A LA' -  ' „Coetafi**3 — o 
I, 10. „Wewnętrzna przestrzeń”

 J „Dziennik <
WINGlS — 11—ia.V — „Awaria 

— córka mantyka", l l .y  o 10.30,
14.30, 16.30. 10.30. 20.30. 12.
13.V o 10.30, 12.30, 14.30. 10.30. 
ie-30^20-30. ll.Y  — Abonament

VI<DEOSALA — „Bestseller* o 
16. 19. „Droga smoka* o 17. 21.

LazDYNAI -  „Prywatny de­
tektyw, czyli akcla „Kooperacja" 
o 12.14, 10, 18, 20.

VlbEOSALA -  „Mielcie!" o 
16. 17. BL Douglas w filmie 
„Perta Nilu o 19. 01.

TAIKA — „Przygody Spasa I 
Hallu (dla dzieci) o 11. „Przyja- 
S 9 L  "Ki;* o 13,17.10. 1920. ,Sąsiadka- 0 15.10.
21.30.

VID EOS ALA — „Śmiertelna
> 18. 18.30. 21. „Sam

„Dzleslfdu

ŃERIS —’ „Czerwone złoto« (dla 
dorosłych) o 11. 10, 15. 17. 
„Stalingrad* (2 odcinki) o 19, 

AIDAS — „Czerwona złoto* 
(dla dorosłych); o 10. 18. 20. 
12. 1G.V — „Złota foka- (dla 
dzieci] o 14.15. 1

DRAUGYSTE — ...
Murzynków" (Z odcinki)

SPALIS — „Czerwone złoto* 
(dla dorosłych) o 17, 19. 20.45. 
9. 13. 14.V o 15. 17. 19. 20.45.

AUSZRA — „Pod przymusem* 
— Ili—13. V — o 11. 13, 15, 17.1 
19. 31.PLANETA — „Mlsaislpi w og­
niu- (2 odcinki) o 11.20. 13.50,1 
18.20, 20.40. „Czasza clerpllwoi-

TELEWIZJA

W 1990 roku szkoła technicy 
obróbki metali zaprasza do naug

A dres: W ilno, ul. Kai/wary Jaka 159. Tel.-. 76-7a*»|  
Szkolimy uczntów, którzy ukończyli 9 Hag 

rtąpujących  zawodach:
1. W arsztatow lec . szerokiego profilu, operator J  

rab larek  ze sterowaniem  programowym.
P rzyjm uje s ię  chłopców  1 dziewczęta. >3 
N auka  trw a  3  lata (w językach litewskim (jfgh ■ 

sklm).
2. O peratorzy llnll, obrabiarek 1 urządzeń 1 

tycznych 1 półautomatycznych, tokarze do o b t ^ l  
półautomatów, nastaw iacze automatów  I p ó ł a m i"  
tów.

Przyjm uje s ię  chłopców .
N auka trw a  trzy  ła ta  (w jęz. rosyjskim). 9 |
3. Ślusarze remontowi.
Przy jm uje  się chłopców . N auka trwa' 3 lau h 

języku  rosyjskim).
4. Ślusarze robót mechaniczno-montalowydfl ^  I  

tro le rzy  prac  na  obrabiarkach 1 robót f i l o s a h I
Przyjm ow ani są  chłopcy i dziewczęta. —
N auka ifcrwa 3  la ta  (w jęz. rosyjskim ).
5. Frezerzy.
P rzyjm uje s ię  ty lko  chłopców,

’• N auka trw a  1 ro k  (osoby, które  ukończą I 
n ie  otrzym ują św iadectw a ukończenia szkoły W  I 
nied).

Przyjm ow ani są  kandydaci, m ający  za  sobą ^  I 
dem  k las, a le  k tó rzy  do  1 Upca ukończą 16 lat. W  

Po zakończeniu szkoły uczniów  k ie ru je  się 4  I  
p racy  w  zjednoczeniu produkcyjnym  „ W ile ń w jb  V 
bryka A para tu ry  Paliw ow ej im. 50-ieda ZSRR*JJ 

10 prac. uczniów, k tórzy  ukończyli szkołę z od 
nam i dobrym i i  celującym i, skierow uje  s ię  d o | f l |  
w  w ybranym  zaw odzie d o  techników , InstytttÓM  

W  okresie p rak tyk i p rodukcyjnej w  
w ypłaca s ię  w szystkie zarobione pieniądze.

O kres nauki zalicza s ię  d o  c iągłego stażu pran 
U czniom w ypłaca s ię  1,21 rb. codziennie na w 

żywienie.
N ależy  składać następujące  dokum enty: V
Świadectwo ukończenia 9 klas; 
k op ia  m etryk i urodzenia; 
zaśw iadczenie lekarsk ie  (formularz n r 086/U )9 
4  fotografie 3X 4  cza.

Wiadomości- Kalendarium
I OGÓLNOZWIĄZKOWY

19.15 — Program prawniczy.
— Dobranocka. 21/30 — 

Panorama. 21.35 — Szanujmy - 
słowo. 21.40 — Program kultu- 

r „Ognisko*. 22.10 — Festl- 
teatrów bałtyckich w Ry­

dze. 23.10 — WladamoAcI 
I OGÓLNOZWIĄZKOWY 

H  120 minut. 7.35 — 
Kreskówka. 7.50 — Koncert. 8.30 
— Do lat 16 i więcej. 9.16 — 
Człowiek i  prawo. 10.30 — Go­

lną dla dzieci. 11.30 — Ozas. 
.30 — TV służba nowości. 
.45 — Klim fab. „Bez obawy

dniem 1990 roku.

0.30 — Informator komercyj- lgnącego, Jakuba. |

| Ode. 2. godz. 80 n
niewiarygodne. 14.10 — Film r__
„Obejrzyj ślę w drodze^. 15.53
— Rady. 16.25 — Obiektyw. ___
17.00 — Panorama mlędzynaro- zachm1

  — Premiera . . ,  I >
jtyeznego filmu kronikalno-dc 
kumentadnego
Carabrlgde". Od.. .  ______
Czas. 20.40 — Collage. 20.45 — 
Aktualny wywiad. 20.55 — To 
byto... było. 31.15 — Spojrzenie. 

II OGÓLNOZWIĄZKOWY

. wytclg Polcoju. 
TELEWIZJA POLSKA 

PROGRAM I

. Saulskiego. 30.00 — Czas. 
au.w) — Ftlm-przadetawrienle 
.jDorosła córka młodego cżló- 
włekar. 22.20 — Koncert. 34.00 
— TV służba nowości.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY

nych, umlarkoy
s r a .

0.15 — WdadomoScl poranne.

19.T5 — Putllcystydca filmowa re­
publik związkowych. 9.35 — 
Collage; 9.40 — Kreskówki
10.00 — Progam „Wspólnota". 
13.30 — „Rosja Radziecka".
16.00 — Mistrzostwa świata w 
siatkówce mężczyzn. Japonia — 
ZSRR. 16.45 — Joteh macie po­
nad... 17.30 —. Język: rosyjski.
18.00 — Piłkarskie mistrzostwa. 
ZSRR. CSKA — .^Jynamb" 9toąk- 
wa). Podczas przerwy o 18.45 — 
Dobranocka. 19.50 — Koncert 
. 20.00. — Czas. 30.40 — Pod zna­
kiem „PI*. 33.05 — W yłdg Po-

cłclej. 17.30
Telegazcte. ii.*o  — om mn 
dych widzów; „Ramblt* — tell 
turniej. 17.50 — Dla dzlee
..Okienko Pankracego". 18.15 - 
Teleexprees. 18.30 — „Raport1 

— Telewizyjny Kuria
Warszawski. 19.45 — „10 

D o b ra io e ^  tygodnik

11.30 — Wladomodcli poranne. 
11.40 — Łódź starożytna. 13.00 
— Telewizyjny informator wy­
dawniczy. 12.10 — Militaria. 00- 
ronnoić, nowoczesność. 11SS —

Jerzego Małcsimluka,J^H 
Nad Niemnem, Picą t  W g  
Nowogródek. 1BJ0 — P r ^  
starego Mna. „Kotónr^^ 
Racławicami' — flłm. p 
sklej. 17.10 — Rewteje 
czejna. General O la o o an i 
skl. 17.40 -  Pan* m W r "  
ta. Pracam 1 i ł d d H L  

■ Cywińskiej. 18.15 -  TeleflV 
18.30 -  Butik -  magazjaf" 
tyny Szczęśniak. 19j00 j l  
gram lokalny. 19.45 — 
n u t 3040 — Dobranoc. 30.1'
Z kamera wtród -W
— Wiadomości 31.05 -
^ ° CWyśoltUl̂ >c£SS!..Szafa- — program M W
wy. 0.10 — T n H ^ H  
„Paaaz* — nim* pn*Ł 
aklcj.

— 10 —_     gospodar-
30.30 — Wiadomości. 31.05

1.00 ■
0.15 - ■  
rządna*.

SOBOTA, 12 MAJA 
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI 

I b.00 — Wiadomości. 9.15 — 
Program dla dzieci. 10.1S — Ob- 
" z a .  11.10 — Tworzenie 1 pla- 

;>wanle stanowisk pracy. 13.45 
Spektakl LTV. A. Keturakls 

.Ameryka w łażnl”. 14.35 — 
— uczącym się. Uczymy się

iwsktego. 14.45 ■
■ B  dzieci „PlęknośL !
Wernisaż. 16.10 — Koncert. I M i  
 fijjS dok. 16.50 — Wlado-

„VILN1AUS 
UetOYos RefpnbflP*

A ukSćlausloślot TmJ " ^ __
Ir Młntotrą TaryM •I- ' * 1 

polltlnlj lattnW1 
Vnntu«. Lenku WJ* _  

Bedaktorias Z  
Od 1 llpca 1983 reku do 8 lu- e R ypbR P

___________  raaera Bepio—Majg Co**”
a  CoBera Mhnw po* 

JlHTOBCKOft PecayttBB
Bhjibhioc. Ha noncxa*Bg**- 
PeflaKTop 3 . EAJIbUBBHH. 

Ukazuje się 5 r«xy tw ojllj 
oprócz nledilell I ponla*9

U/ileński

A d r e s  r e d a k c j i :  
2 3 2 0 1 9 ,  m. W iln o  
al. Kosmonautów 60, u Ogółem 300 n

TELEFONY: Redak 
2-78-04, 42-79-48; •• 
tkretarza odpowiedzi. 12-79-49; 1

Serdeczne wyrazy współ­
czucia Ludmile SIEKACKIEJ 
z powodu fimlerd Matki skła­
da Katolickie Stowarzyszenie 
Polaków 'na Litwie.

8 & « " a 5 S 8 L * - S S S f c  " - ^ 2 7.f iS l* li.S S S S ? y < S r? !

iS?0-81 ;4i^an°lz«cyjn 
- 44M2,-71.0i2-SJ2o?“
gospodarczy — 42-7:

»w — 42-75-78, H  W W l ł B ^ B  mów I sportu — 42-90-63: I lustra-
4rSv2ai*styllścl — 42-72^2.^ tłu-

DZIĘKUJĘ Drukarnia LIti
 |Za serce, współczucie 1 pomoc da* w m. Wilno,
okazane po zgonie Matki przy- Indeks 67218 
Ja dołom |  liHsIrłm dziękuje I ud- 7*m i {36
—“-iSlekacka. M. I 2 3 4 S o.

cuaza drukarskie;
i wydawniczego


